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Miepotr :ebny ciężar.
Jak doniosły gazety, w  czasie os

tatnich manifestacyj antyangiel- 
skich, dających wyraz niezadow ole
niu Ż.ydów z powstrzymania imi
gracji do Palestyny, odezwały się w 
W ilnie okrzyki, domagające się od 
dania mandatu palestyńskiego Pol
sce.

Jest to żądanie dość fantastycz
ne. Tak się przynajmniej dziś nam 
wydaje. Ponieważ jednak życie nie
raz realizuje najdziwaczniejsze na
wet pom ysły, wydające się fanta
zją, sądzę, że i ten problemat za
sługuje na om ówienie.

Przedewszystkiem  z punktu wi
dzenia interesu Rzplitej...

Nie ulega wątpliwości, że dla 
Polski byłoby rzeczą korzystną p o 
siadanie terenu, do którego chętnie 
emigrowałby nadmiar jej ludności 
żydowskiej. Rozporządzając takąko- 
lonją, m ogłaby —  że tak powiem  —  
przy jednym  ogniu dwie pieczenie 
piec: za jednym  zamachem doga
dzałaby i antysemityzmowi i żydo- 
stwu. Pozbywając aię Ż ydów , w 
asyśl postulatów antysemityzmu, 
równocześnie występowałaby jako 
ich opiekunka; nie traciłaby przy- 
tem kontaktu ze swoimi b. obyw a
telami, którzy dalej utrzymywaliby 
stosunki z Polską, ożywiając jej 
handel zamorski.

Pozatem  posiadany mandat nie 
wymagałby —  wolno przypuszczać 
—  zbytniego angażowania polskiej 
siły zbrojnej. W ystarczyłyby chyba 
żydowskie oddziały ochotnicze, zor
ganizowane przez dow ództw o pol
skie i działające pod jego  ko- 
n e i  idą.

Dotąd w ięc wszystko wydaje się 
sprawą dość prostą.

W yD ada jednak zastanowić się 
i nad minusami tego pomysłu.

Przypuśćmy, że Anglja machnie 
ręką na całą Palestynę i rzeknie 
Polsce: w eż ją sobie. Przypuśćmy, 
że nic przeciw temu nie będą mia
ły i inne nietylko państwa, lecz 
również narody, które w kraiku tym 
widzą przedewszystkiem Ziem ię 
Świętą, nad którą opieka uważana 
jest za szczególny przywilej. Przy
puśćmy.

Trzeba zastanowić się jednak, 
czy  Palestyna przedstawia się p o 
ważnie, jako teren emigracy ny.

Kraik maleńki, mierzący raptem 
23,316 km., kw. posiada ludności sto
sunkowo dużo, bo aż 887,000 głów.Pa- 
lestyna mniejsza jest od Turcji euro
pejskiej (24.0n0 km. kw.), Albanji 
(27,538), Belgji (30.444). Stanowi 
liest

pom ieścić jeszcze najwyżej miljon 
emigrantów. C o znaczy ta cyfra w o 
bec 10 milj. Ż y d ów  europejskich i 
4 milj. w innych częściach świata?

Nie można w ięc Palestyny uwa
żać za główny teren emigracji ży 
dowskiej. W  najlepszym razie trak
tować ją się będzie, jako sw ego ro
dzaju pied a terre kultury i poczu 
cia narodow ego. M oże też stanowić 
punkt wyjścia dla dalszych żdoby- 
czy kolonjalnych. Ostatecznie, nie
możliwe to nie jest. Kolonje W . 
Brytanji zajmują przestrzeń 164 ra
zy większą od  metropolji; Belgja 
jest 70 razy mniejsza od jej posiad
łości zamorskich; Portugalja w A f
ryce i Azji zajmuje przestrzeń 27 
razy większą, aniżeli w Europie. 
Czemużby w ięc państwo żydowskie 
pod protektoratem Rzplitej Polskiej 
nie miało sobie znaleźć terenów 
ekspancji?... W olnych obszarów jest 
daleko więcej, niż można sądzić z 
zawziętej o nie walki egoizm ów na
rodowych... (raczej kapitalistycznej 
konkurencji mocarstw). Pisałem o 
tern niedawno („R zekom e przelud
nienie" Nr. 65 „Kurj. W il.“ ).

Inny wszakże zjawia się szkopuł.
Palestyna —  jak się rzekło —  

jest krajem, zaludnionym dziś już 
gęściej, aniżeli obszary „ąaiednie. 
T o  znaczy, że nr-jszkający w niej 
A rabow ie prowadzą intensywniejszą 
walkę o byt, niż ich pobratymcy 
sąsiedzi. D opływ  imigracji żydow 
skiej musi tu życie jeszcze bardziej 
utrudnić, zniewolić ludność do sto
sowania metod, daleko odbiegają
cych  od norm m iejscowych, które 
i tak znacznie już dvstanrują ogól- 
jo-arabski system pracy — systerr 
m ocno pierwotny, ekstensywny.

Taki nagły skok, taki zdopingo
wany postęp gospodarczy nie m o
że obejść się bez ciężkich ofiar. 
Sam przez się jest on czemś w ro
dzaju rewolucji. Tu też prawdopo- 
doDnie szukać należy przyczyny 
walk arabsko-żydowskich. Jest to 
reakcja przeciw raptownemu wytrą
caniu życia z jego tradycyjnego ło 
żyska.

I na to mandat Polski nie pora
dzi. Przeciwnie —  m oże tylko sto
sunki zaostrzyć. W zm ocnienie i uła
twienie imigracji żydowskiej tern 
spieszniejszych wymagać br lzii“ re
form gospodarczych, do których nie 
dorosła jeszcze i przeciw którym 
burzyć się będzie miejscowa ludność 
arabska. Dla jej uspokojenia zaś nie 
wystarczy siła zbrojna: tu potrzeba
bardzo rozumnego i powolnego kie-

spelńa połow ę obszaru Litwy ko- rowania ewolucją kulturalną kraju, 
wieńskiej (55,659 km. kw. z 2,225,000 Czy Polska może podjąć się tej 
ludn.). Lecz niedość tego. W  p o - funkcji, trudnej, złożonej i wymaga- 
równaniu z krajami sąsiedniemi, Pa- jącej doskonałe; znajomości stosun- 
lestyna jest zaludniona bardzo gę- ków  lokalnych?... Jeżeli bardzo do- 
sto. W ypada tu 38 mieszk. na I km, świadczona ,w  polityce kolonjalnej 
kw. Tym czasem  w sąsiedniej Trans- dyplom acja angielska wpadła w ka- 
jordanji —  4 i PÓł mieszk. na 1 km. bałę i ze sw ojego jak się oka- 
kw., w Syrji— 16, w Arabji— 1,8 (tak: żuje —  faux pas dzis nie wie, jak 
jeden i osiem dziesiątych). T a rza d - wywinąć — wzywanie do zaję-
kość zaludnienia ma pew ne przy- c ia Jei miejsca Polski, nieposiadają- 
czyny zarówno przyrodnicze, jak cej żadnej w tym kierunlcu rutyny, 
gospodarczo-kulturalne. Pojem ność ani doświadczenia — jest, zdaje się, 
obszaru jest w ięc bardzo ograniczo- ot takim sobie w iecowym  okrzykiem 
na. G dyby nawet Żydzi zdołali pod - bez głębszej treści — okrzykiem, 
nieść tu przem ysł i rolnictwo, a który jednak w pewnych kołach 
tern samem umożliwić zwiększenie potraktowano daleko poważniej, niż 
populacji, to (biorąc normę polską), na to zasługuje, 
m ożna liczyć, iż Palestyna zdoła Benedykt Hertz.

lemorjał Jevish Agency.
LONDYN, 31.V. (Pat). W ielkie lecz w okolicach zamieszkałych przez 

wrażenie wywołał opublikowany dziś tubylców, nie mających nic wspólne- 
inemorjał Jevish' Agency, będący od- go z napływem Żydów w ostatnich la- 
powiedzią Żydów na ogłoszony parę tach. W śród miejscowych Arabów nie 
dni temu dokument rządu rytyjskie- było żadnego pozbawionego ziemi 
go w sprawie polityki w Palestynie, przez napływ kolonistów żydowskich. 
M emorjał obejm uje 100 stron, został  ̂ Ukazanit się tego memorjału obec- 
sporządzony przez Leonarda Steina, nie w związku z rozpoczynającą 
zawiera bardzo ostrą krytykę komisji we wb rek sesją stałej komisji munda- 
Shawa, zarzucając jej stronniczość i towej Ligi Narodów w Genewie uwa- 
°dm aw iając kompetencji do wydawa- żane jest za fakt wielkiej wagi, zwia
nia orzeczeń w sprawach administra- szcza  ̂ wob^c trafnych argumentów, 
c .ji i nabywania ziemi. Memorjał obalających sprawozdania brytyjskie, 
stwierdza, że zeszłoroczne zajścia wy- „Tim es-1 pisze, że po raz pierwszy od 
Wołał fanatyzm religijny, a nie nędza lat dziesięciu dała się słyszeć tak su- 
spowodowana rzekomym nadmiarem rowa krytyka ze strony Żydów, któ- 
osadni low żydowskich, czego dowo- -rzy poiępiaią stanow isz W ielkiej 
lem jest że zajścia miały miejsce nie Brytanji ze znamienną solidarnością. 

"W ośrodkach kolonistów żydowskich, ° —

Na zakończenie obiazdu.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Dziś kończy się tygodniowa p o 

dróż Pana Prezydenta Rzplitej po 
w ojewództwie warszawskiem. Pan 
Prezydent Rzplitej powraca dziś 
w ieczorem  o godz. 10 min. 30 do 
W arszawy. Na zakończenie objazdu 
dziś w Jabłonnie w pałacu Maury
cego Potockiego odbędzie się raut, 
w którym oprócz Pana Prezydenta 
wezmą udział członkowie rządu z 
p, premjerem Sławkiem na czele, 
oraz przedstawiciele instytucyj oby 
watelskich i społecznych w ojew ódz
twa warszawskiego.

Pułkowa odznaka honorowa 
dla P. Prezydenta-

Ł O W IC Z , 31. V . (Pat). Pod-.zas
pobytu Pana Prezydenta w Łow i 
czu dow ódca 10 p, p. płk. Kosacki 
wręczył uroczyście Panu Prezyden
towi pułkową odznakę honorową.

Znów bezpodstawne 
pogłoski.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
W  niektórych dziennikach stc i 

łecznych i prowincjonalnych ukaza- ' 
la się w iadom ość o zmianach w , 
rządzie, jakie mają nastąpić w naj- ! 
bliższych dniach. Między innemi 
wymieniano osobę min. Matakiewi- 
cza, który ma ustąpić ze swego sta- 
nowiska.

Agencia „Iskra" ze sfer miaro
dajnych otrzymała zaprzeczenie tej 
wiadomości, oraz stwierdzeni., iż o 
jakichkolwiek zmianach w rządzie 
niema mowy.

i ,

Kredyty dla rzemiosła
Tel. od wl. hor. z Warszawy.
W czoraj prezes Banku G ospo- , 

darstwa Krajowego dr. Górecki przy
jął delegację izb rzemieślniczych, 
która przedstawiła mu postulaty 
rzemiosł i prosiła , o uruchomienie ; 
większych sum na kredyty dla rze- , 
miosl, które przeżywają obecnie „i 
ciężki kryzys. Prezes Górecki o- 
świadczył, iż wydał ^polecenie wy
asygnowania 5 milj. 700 tys. zjf na 
kreplyt 10-ciokwartałowy specjalnie 
dla rzemiosła, co łącznie z już u- 
dzielanemi kredytami stanowić bę
dzie 14 milj. 140 tys. zł.
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Mickiewicza U Ij jj
T e le fo n  5-93. *;

z udziałem znanej 
prem jowanej piękności Heh Malinowskiej
oraz duetu 
tanecznego W  Rosiła i tancerki 

solowej i m.
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Koronki, hafty, motywy
■ wszelkie ozdoby do sukien spacerowych

p o l e c a

Polska Składnica Galanteryjna
FRANCISZF.K FRLICZKA 

Zamkowa 9 (róg Skopówki) tel. 6-46.

BANK SPÓŁDZIELCZY
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI w WILNIE
UL. W IELKA 36. — ........... ■■ ■ .. ■■=■■■•■---------■••==  TELEFON 2-96.

Załatwia w szelkie operacja w zakres Bankow ości wchodzące.
D yskonto w eksli, in k aso  w eksli I dokum entów , 

i K upno 1 sp rzea aż  papierów  p rocentow ych  * w artościow ych .
P rzy jm u je  w płaty  na rzecz Banku Z iem skiego.
P rzy jm u je  na n a jd o g o d n ie js zy ch  w arunkach na racbnnki b ieżące  i w kłady 

term inowe, złote , d olary  i ruble złote  na w ysok ie  oprocentow an ie .
W szelkie sum y pieniężne, pow ierzone Bankowi, za b ezp iecza  s ię  od p ow ie

dz ia ln ością  u dzia łow ców , sk ła d a ją cy ch  się przew ażnie  z w ła ścic ie li k ilk u set 
dom ów  w W ilnie.

Bank p rzy jm u je  n ow y ch  członków  udzia łow ców . , , , 1960

DOM BANKOWY J. BUNIMOWiCZ
TELEF. 257, 270, 830 TELEGR. BUNIMOWBANK
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Dzisiaj ma się odbyć w m urach U niwer
sytetu akadem icki ■ w iec protestacyjny prze
ciw k o ostatnim ekscesom antypolskim  w  K o
wnie. Rozum iem y /potrzebę silnej i zd ecydo
w anej reakcji W ilna na pogrom  ludności 
polskiej w  Kownie, dokonany p od  przew od
nictwem  studentów-Litwinów, a usan kcjon o
wany m oralnie przez szefa rządu litew skiego 

P TubeJis dziękow ał przecież „z a  w ier
n ość" tłum owi, który rów n ocześn ie  rozb ija ł 
insrtytucje polsikie).

iMamy jednak zastrzeżenia zasadniczej
natury.

1P 0 pierwsze, jak głosi odezw a organizato
rów , w iec ten m a ustalić, że „W iln o  jest p o l
skie i polskiem  pozostanie". Sądzimy, że ta
kie rezolucje są poprostu  śmieszne, bow iem  
polskie W iln o  jest faktem, który nic potrze
buje być potw ierdzany na w iecach. Nie ma 
to żadnego związku z ekscesami kow ieńskie
mu w  których chodzi przecież tylko o  ele
mentarne prawa 900.000-nej ludności polskiej 
w  Republice L itew skiej. O te w ięc prawa 
należałoby się upom nieć.

iPo drugie co  do przebiegu i ewent. sku
tk ów  w iecu . B yłoby w ysoce  szkodliw em  dla 
sam ej ludności polskiej w  Litwie i kornpro- 
m itującem  m oralnie akcję  protestacyjną, 
gdyby przebieg w iecu został zam ącony przez 
wystąpienia podobne d o  kowieńskich.

iNa barbarzyńskie m etody stuedntów -L '- 
w inów  m łodzież W szechn icy B atorow ej p o 
w inna odpow iedzieć tak jak tego wym aga 
•wielowiekowa stara kultura naszego miasta 
i kraju.

Ks. biskup Bandurski 
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 31-V. Pat. Ks. 
biskup Bandurski złożył w dniu 
dzisiejszym wizyty wszystkim p. p. 
ministrom, p. marszałkowi Senatu 
Szymańskiemu oraz wiceminist-awi 
pracy i opieki społecznej gen. Hu
bickiemu.

Minister pracy i opieki sp. Prystor 
przyjął w dniu dzisiejszym na dłuż
szej audjencji ks. b'skupa Bandur- 
skiego.

Zaprzeczenie.
W A R S Z A W A . 31.V. (Pat.). Mini

sterstwo Skarbu komunikuje, że 
w iadom ość podana w jednem z 
pism warszawskich, jakoby DyreKC,a 
Państwowego M onopolu Tytonio
wego miała od 1 czerwca r. b. p od 
nieść ceny awych w yrobów , jest 
niezgodna z prawdą.

NOW OOTW ARTY POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

ZOFJl PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N -  
T E R J Ę  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H . —  —  —  T .m ż e  zo sta ła  przen iesion a

FABRYIL^ POŃCZOCH Bronisława PIOTROWSKIEGO
WILNO, Ś-tO Jańska 6 (daw niej nl. Z a rzec zn a  N r. 13— 1). 1940

Zwołanie Soooru prawosławnego.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Dowiadujem y się, że prace, zwią
zane ze zwołaniem Soboru cerkwi 
prawosławnej w Polsce dobiegają 
końca.

W  częściow em  zakończeniu prac 
komisji, specjalnie w tym celu przez 
min. wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego powołanej, mianowicie 
dla uruchomienia zarządzeń przygo
towawczych, dla zwołania i ukon
stytuowania Soboru autokefalicznej 
Cerkwi prawosławnej w Polsce na
leży się spodziewać już pewnych 
oficjalnych publikacyj rządowych.

W edług pogłoski, pochodzącej ze 
źródeł miarodajnych, ma być to 
orędzie Pana Prezydenta Rzplitej 
w formie listu?do metropolity Dioni
zego, które będzie odczytane we 
wszystkich cerkwiach prawosław
nych w Polsce. Dowiadujemy się 
ponadto, że metropolita Dionizy w y
jeżdża w tych dniach na górę Athos 
w sprawach cerkiewnych i w związku 
z tem prace komisji przygotowaw
czej zostaną na pewien czas zawie
szone.

Z nkazji wypłaty diet poselskich.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

Jak zawsze, w dniu wczorajszym 
kuluary sejm owe w związku z wy
płatą diet poselskich nieco się oży
wiły. Korzystając ze zjazdu posłów 
do W arszawy, niektóre organizacje 
polityczne w Sejmie odbyły posie
dzenia. M iędzy innemi Centralny 
Komitet W ykonaw czy Stronnictwa 
Chłopskiego uchwalił wysłać do za
rządu głów nego „W yzw olenia" list, 
w którym zwraca się raz jeszcze do 
„W yzw olenia" z propozycją  natych
miastowego połączenia trzech stron- 
nistw włościańskich w jedną orga

nizację polityczną bez żadnych wa
runków i uzgodnień program owych 
i personalnych. Klub PPS. pod prze
wodnictwem  posła Niedziałkowskie
go radził nad sytuacją wytworzoną 
odroczeniem  sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i planem dalszej taktyki. 
Dziś w niedzielę zbierze się zarząd 
główny „W yzw olenia"; na posiedź, 
rozważane będą aktualne zagadnie
nia polityczne i organizacyjne. W 
związku z tem wczoraj odbyło się 
posiedzenie prezydjum tego stron
nictwa.

C czem rozmawiał min. Za
leski z premjerem Tardieu 

i min. Briandem.
BERLIN, 31.V. (Pat). Z kół dobrze 

informowanych prasa niemiecka do
nosi z Paryża o rozmowie ministra 
Zaleskiego z premjerem Tardieu oraz 
z ministrem spraw zagranicznych Bri- 
andem,-rż była ona prowadzona w to
nie bardzo przy jaznym. Według in- 
ormacy tej prasy w rozmowach po

ru sona była sprawa zajścia na grani
cy menli o-polskiej oraz omawiano
, T ? - n - y CJę P °]ify ^ n ą . wywołaną
opróżnieniem Nadrenji. Omawiano 
rówmez óczekiwaną rewizytę włos
kiego ministra spraw ze ;ranicznych 
Grandiego w W arszawie. s

W szystko —  oświadczają dzienni
ki —  wskazuje na to, że rząd fran
cuski pragnie ministrowi Zaleskiemu  
powierzyć rolę poś-ednika w konflik
cie francusko-włoskim.

Rolę tę, pisze „Deutsche Tages Ze- 
itung“ odgrywał dotychczas z wiel- 
k em powodzeniem dla Francji czecho 
słowacki minister spraw zagranicz
nych Benesz. Minister Zaleski ma na-

“  s5  °  utrzymanie przyjaźni 
z W łocham i, która dla Polski jest bar
dzo ^enna i skłonić je do uznania nie
naruszalności granic wyznaczonych 
w traktacie wersalskim, zwłaszcza na 
wschodzie. *

0 obrazę prezydenta 
1 Hindenburga.
BERLłN 3 l.V (Pat). Przed sądem 

ławniczym odbył się dziś sensacyjny 
proces przyw ódcy hittlerowców, i 
posła do parlamentu Goebla o abra- 
zę prezydenta Rzeszy Hindenburga. 
G oebel swego czasu na łajnach 
swego dziennika „D er Angriff" wy
stąpił z zarzutami przeciwko p rezy 
dentowi Hindenburgowi z powodu 
podpisania planu Younga. Już przed 
rozprawą do gmachu sądow ego w 

zielmcy Moabitu grupy hittlerow- 
cow  próbowały wtargnąć przemocą. 
Powstrzymała ich policja. O brońca 
Goebla zgłosił wniosek o wyłączenie 
dwóch ławników ze w -ględu na ich 
żydowskie pochodzenie. Trybunał 
wniosek ten odrzucił. Prokurator 
: *dał y miesięcy więzienia. Trybu
li- skazał na 800 marek grzywny.

ttlerowcy urządzili skazanemuowację.

ad nad prasą litew ską
GDAŃSK, 3 i .y . (Pat). ,.Ra]tisch{,  

Presse donosi z Kowna: Z inicjaty
wy i przy. udziale najwybitniejszych  
przedstawić eh prasy litewskiej 3rzed 
; awicieli sztuki i nauki oraz ducho
wieństwa odbył się tu charakterysty
czny sąd nad prasą litewską.

Po nirzeprowadzeniu rozprawy 
trybunał ten wydał orzeczenie, kr vtv- 
kujące w ostrych słowach prasę lite
wską. Orzeczenie stwierdza ten Ł 
ze prasa litewska posiada bardzo mały 
nakład głownie z tego powodu że 
wszystkie gazety l i t e w s k ie j  o j n a  
mi partyjnemi, których strona czysto

bana.*1 ieS‘ z » S e d -

Prasa litewska nie odźwicrciadla 
najm niejszym  nawet stopniu isto- 

iy życia litew skiego i nie uw zględnia' 
w ostatecznej mierze interesów i ce
lów ludu lRew skiego. Prasa litewska 
choruje na całkowity brak o b jek ty -, 
wnosci. 17

Dalej orzeczenie wytyka braki w 
służbie informacyjnej i jej tendencyj
ny charakter, poczem podkreśla, że 
prasa litewska nie słu/.y państwu lecz 
wyłącznie interesom osób i grup rzą- 
dzących. Prasa litewska pomija zupe
łnie milczeniem istotne położenie kra
ju wprowadźając cały naród w bład  
W  prasie litewskiej —  kończy się w v- 
rok jest zbyt wiele demagogii i niena 
wisci, zatruwających stale całe kultu-

skiego! m 116 Żyde nar0du litew-

Tanie m eble 1 = =  Tanie m eble!

Mężobójczyni
skazana na karę śmierci przez powieszenie.

L W Ó W , 31.V. (Pat). D zienniki donn;/.ą z  ̂ W łaściw ym  w ykonaw cą m orderstw a bv l 
Przem yśla, że  w  ostatnich dniach odbyła  się niejaki Syndyk. Jako od b yw a jący  służbę w o i
tam rozpraw a przeciw k o 22-lctnlej M arji skow ą słania on  przed sądem  w ojsk ow ym
B udkow skiej oraz dw óm  je j w spóln ikom . Trybunał skazał B udkow ską na karę śm ierci
W szyscy  oskarżeni by li o  wspólud ał w przez pow ieszenie, jed nego  ze w spóln ik  iw
zam ordow aniu  m ęża B u d k ov  ki< j, którego na 10 lat ciężk iego w ięzienia  d ru ileon  * i
Budkow ską starała się pozbyć, aby zabrać u w oln ił ’  B ™
jeg o  m ajątek.

Samobójstwo sędziego— Ukraińca.
STANISŁAW 'ÓW , 3L V . (Pat). Dnia 30 b. O ieksa “Tkaczuk. Zna lezion o przy  nim kart-

m . na cm entarzu w ojsk ow y ... w  Stanisławo- kę, w  której prosi o  p ochow an ie  go na m iejs-
w ie odebra ł sobie życie przez poderżn ięcie cu gdzie p op i łnił aonobóistwo.
sobie gardła brzytw ą raaca sądu okręgow ego

W beczce stalowej przez wodospad Niagary.
NIAGAfRA FALLS (&tan O ntario), 31.V. j ca ło  przeb yć “w beczce stalow ej najniebez-

(Pat). W iliam ow i H allowi udało się zdrow o p ieczn ie jsze  m iejsce w odospadu iNiagary.

Ilia im . ttSWM!
Władysława Słonicza

ulica W. Pohulanka Nr. 5.
W szelk ie  w y ręb y  koszyk arsk ie , tr z c i
nowe, w iklinow e, k w iaciark i, k osze do 
papieru. S p ecja ln e  garn itu ry  mebli 

d ziecin n ych .

Tanio j»  ratyl Tanio na ratil
1941

SPROSTOW AN IE.
D o artykułu p. M-r-s p. t. „D m itrów k a" 

(„K urjer W ileński 1 z dnia 28 m aja r. b.) za
kradły się b łędy zn iekształcające sens zdań.

W  szpalcie 1-szej w  w ierszu 14-tym od 
d ołu  zamiast „stw ierdzić  już teraz m ożem y 
praw dę i k łam liw ość kom unikatu E lty" p o 
w inno b y ć  „p rzesa d ę" i kłam liw ość kom uni
katu E lty". W  szpalcie drugiej w  w ierszu  28 
od  d o t  zam iast „fa ta ln ych  w ia d om ości" pc 
w inno b y ć  „fa łszyw ych  w ia d om ości". * '  ’
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Zapisujcie się na członków! Składajcie ofiaiy!
o  f i s  w o n e

Każdy grosz przyczyni się do otarcia łez bliźniemu

Z A T  RUT  \STU D Ni A.
( Korespondencja własna).

Bruksela, w maju 1930 r.
Jeśli ktokolwiek z przyjezdnych 

usiądzie w kawiarni brukselskiej i 
zamówi czarną kawę z koniakiem, 
zdziwi się, gdy garęon poda mu sa
mą czarną kawę bez koniaku. Na 
swe zapytanie otrzyma odpe\.- edż, 
że w Belg,i obowiązuje prohibicja. 
Belgja w rzeczy samej jest jedynem 
państwem w Europie, które po w oj
nie wprowadziło u siebie częściową 
prohibicję- Polega ona na tern, że 
w kawiarniach i w restauracjach nie 
wolno podaw ać napojow  o znacz
nym procencie alkoholu. Pić można 
przeto w lokalach publicznych tylko 
piwo, zresztą dobre, i wino. Kto 
chce pić koniak czy inny alkohol, 
m oże to czynić w domu, prywatnie. 
A le  gdy pójdzie do hurtowni, by 
kupić sobie butelkę kon.aku, nie 
otrzyma jej. Musi kupie dwie butel
ki. Tak postanawia ustawa, Bo nie 
każdego stać na dwie butelki dro
giego bądź co  bądź napoju.

Niema jednak ustawy, której nie 
możnaby obejść. W  Warszaw'ie, kto 
tylko ma ochotę napić się w nie
dzielę przed obiadem  czystej, a po 
obiedzie likieru, ten się zawsze na
pije. Nie dostanie jej w kieliszku, 
ale w filiżance, aby w ódka uda
wała czarną kawę. A  to kosztuje 
drożej.

W  Belgji również potrafiono o- 
bejść ustawę i to dość rychło po jej 
ukazaniu się. Nie wolno pi alkoho
lu w kawiarni ale wolno prywatnie.
1 oto pew nego dnia na drzwiach 
jednego z dom ów  w zacisznej ulicz
ce  ukazała się niewielka wywiesz
ka: „Klub prywatny towarzystwa 
atletycznego*. T o  był początek. 
W krótce podobne wywieszki uka
zały się na dw óch innych dom ach 
uliczki.

Policja dowiedziała się w kiótce 
o tych barach i nie omieszkała zło
żyć wizytę w 'eanym  i drugim klu
bie. A le gospodarz wykazał się p o 
zwoleniem  władz, opłaconym  pa
tentem. Na podawanie alkoholu p o 
zwolenia wprawdzie nie było, ale 
nazwa „klub prywatny" chroniła od 
szykan policji. Inspektorzy wiedzieli, 
że to finta, ale musieli odejść z 
kw.tkiem.

M onotonja jednostronnego życia 
klubow ego objawiła s'e  wkrótce. 
A lkohol nie j sst jedynym  środkiem , 
podniecania nerwów, którego szu
kali zblazowani k!;'enci klubu. P ew 
nego więc wieczora na stolikach u- 
kazały się karty, patem „lotto". T o  
już było coś. 1 byłoby m oże w y
starczyło, gdyby nie fakt, że stolica 
Belgji stała się z czasem małym Pa
ryżem. Ruch turystyczny jest znacz
ny, a publiczności za jej pieniądze 
trzeba cof dać.

Zaczęto sprowadzać z Paryża 
trupy teatralne, artyści zjeżdżali i 
zjeżdżają chętnie do Brukselli na 
gościnne występy. A  wśród braci 
artystycznej —  v ;adom o —  są różni. 
Zdarzają się i tacy, szczególnie 
wśród kobie\ których pożera nałóg. 
Z y cie  niesie czasem sobą same 
przeciwności. Po butelkę sięga p o 
spólstwo; jednostki o wyrafinowanej 
kulturze przekładają nad alkohol 
strzykawkę morfiny, lub szczyptę

kokainy. Narkotyk daje to, czego 
nie daje życie: stwarza sztuczny raj

A le wprowadzanie narkotyku 
szło nieśmiało, opornie. Nagle zja
wił się na horyzoncie Otto de Bel- 
lay. Miał za sobą bujną przeszłość. 
Prasa pisała o nim wiole. Siedział 
w  więzieniu, ale nie długo. Zarzu
cano mu bowiem  oszustwo, a on 
tylko płatał figle. Przywdziewał 
mundur dygnitarza belgijskiego, 
zwykle oficera sztabow ego, i .echał 
w charakterze adjutanta królewskie
go do okupowanej Nadrenji.

Tam  przyjm owany był z h on o
rami przez oficerów  francuskich na
dawał wysokie ordery generałom 
angielskim i t. p.

Kim był w rzeczywistości Otto 
de Bellay? Nikt nie wie. W iadom o 
tylko, że otrzymywał znaczną rentę 
od jednego z deputowanych z Lie- 
ge. A le ostatecznie nikogo nie ob 
chodziło jego pochodzenie. Zjaw ił 
się w Brukseli, wniósł w  nią car 
now ego, nieznanego życia. Kluby 
prywatne zamieniły się wkrótce na 
kluby kokainistów i morfiniśtów, 
około  których zaczęli się kręcić d o 
stawcy i pośrednicy. Szeroką falą 
popłynął szmugiel narkotyków z 
Darmstadtu do Belgji. Trucizna, jak 
gangrena, obejm ow ała > coraz szer
sze kręgi społeczeństwa, tak do- 
niedawna zdrow ego. W śród ofiar 
znaleźli się wkrótce obok  aktorów  
lekerze, obok artystów malarze i 
literaci, urzędnicy prywatni i pań
stwowi. Znalazł się m łody student, 
zaledwie 16-letni główny dostawca 
narkotyków i jego bardzo zamożna 
matka, którą słabość dla syna za
prowadziła do więzienia. Z  zatrutej 
studni piła już stolica, ale i prowin
cja: Antwerpja, Liege, Ostenda, a
nawet mieszczańskie Bruges i Gan
dawa.

Przyszła epidem ja samobójstw, a 
potem  wypadków śmierci z 'p o w o 
du nadużywania trucizn. Pierwszy 
Otto ae Bellay rzucił się z okna 
czwartego piętra, rozbijając się na 
bruku- A le to było jam obójstw o 
Lecz gdy w mieszkaniu znanego 
brukselskiego adwokata, Rogera 
Lannoy, morf nisty, zmarła wskutek 
nadużycia narkotyku mała tancerka, 
Madzia, (M agdalena Carriaux), przy
jaciel jej, malarz Stobbaerts, pod 
niósł alarm. Zaw ezw any przez nie
go lekarz nie wydał zezwolenia na 
pochow anie zwłok, lecz zawiadomił 
prokuratora. I wreszcie wrzód pękł. 
Z aczę ło  się pom powanie zatrutej 
studni. Co dnia przeprowadzano po 
kilka aresztowań w różnych  mia
stach Belgji. Szli pod  klucz prze
mytnicy, pośrednicy, barmani i ar
tyści, mieszczanie i potom kowie 
starej szlachty walońskiej i fla
mandzkiej. W  Courtrai przyłapano 
kilka kilogramów „k ok o", w Mons 
nakryto specjalny klub morfiniśtów. 
Zatruta studnia miała kilkaset źró
deł i źródełek, tryskających strasz
ną trucizną.

Dotąd aresztowano kilkadziesiąt 
osób. A  ile eszcze zostanie aresz
towanych? A  ile schroniło się za
granicę?

Al. S. T

Echa zajścia pod Opaleniem.
Komuuihdt polsko-niemieckiej komisji mieszanej.

BERLIN. 3 1.V. (Pat.). W  dniu wczorajszym  polsko-niem iecka komisja 
mieszana wydala wspólny komunikat do polskiej i niemieckiej prasy na
stępującej treści: -

„W  prasie ukazały się notatki o pracach komisji do zbadania zajścia 
granicznego w Neuhofen. Komisja ustala, że dotąd ani jeden organ pra
sowy nie otrzymał żadnej w iadowości od  komisji, ponieważ w komisji 
panuje zgoda co  do tego, że podczas przebiegu dochodzeń  o istocie tych 
dochodzeń wiadomości nie m ogą być dawane".

r
Przesłuchiwanie świadków.

W A R S Z A W A . 31.V. (Pat.). W  dniu wczorajszym polsko-niem iecka 
komisja mieszana dia zbadania zaiścia granicznego pod O pale
niem rozpoczęła o godzinie 15 min. 30 przesłuchiwanie świadków po 
rtronie niemieckiej w Kwidzyniu. Między innym: przesłuchano uprow adzo
nego 24 maja komisarza Biedrzyńsk;ego. W  dniu dzisiejszym komis [a 
przystąpi do dalszego badania świadków po stronie polskiej, które roz
pocznie się w Gniewie o godzinie 9 min. 30

Odroczenie posiedzeń komisji.

(Z  powodu 10-ciolecta i wystawy W. T.

„Genius loci“ Wilna nie zawodzi, 
nie zawiodły z chwilą wyzwolenia 
go z pod zaborów i okupacyj daw 
ne świetne tradycje naszego miasta, 
z czasów jego rozkwitu jako ognis
ka nauki i sztuki, przed stu laty, 
zwłaszcza. Skoro tylko pękły okow y 
najazdu, przywrócony został w niem 
Uniwersytet, zaś dzięjci inicjatywie 
i zbiorowej pracy synów tego mia
sta stało się ono i poważnem  ognis
kiem artystycznem, siedzibą nowej 
szkoły sztuk plastycznych, którą 
tworzy, zrąb po zrębie, założone 10 
lat temu W ileńskie T ow . Art. Plas
tyków .

W  ciągu ubiegłego dziesięciole
cia dało się poznać Wilnu a i nie 
tylko Wilnu — nader korzystnie ze 
swej pięknej i ow ocnej działalności, 
poważnej pracy w służbie Sztuki. 
Przewodzi mu dziś, jako prezes, 
znakomity artysta, świetny malarz, 
na obu półkulach już znany i uzna
ny, chluba Wilna i całej dziś pol
skiej sztuki, prof. malarstwa monu
mentalnego na W ydz. Szt Pięknych 
U. S. B. Ludomir Slendziński. D o 
niego oczyw iście udaliśmy się z 
wielką prośbą o interwiew na temat 
ideologji i d-.ałalności Wil. Tow . 
Art. Plastyków, której to prośbie z 
właściwą sobie prostotą i uprzej
m ością zadosyćuczynił, Oto co  nam 
mówi

— Nazywają nas „neoklasykam i" 
co  niezupełnie odpowiada rzeczy
wistości. W prawdzie ideologja nasza 
polega na uwzględnieniu tradycji w

W A R SZA W A , 31.V. (Pat). Polsko- 
niemiecka mieszana komisja do zba
dania zajścia w Neuhofen, po prze
słuchaniu szeregu świadków w Gnie
wie, zdecydowała wezwać ekspertów

rusznikarskich, którzy ma ją być spro
wadzeni z W arszaw y i Berlina. Stąd 
wynika konieczność odroczenia posie
dzeń komisji do wtorku 3 czerwca, 
do godz. 12-ej w południe.

Tragiczne skutki zderzenia autobusu 
z kurierem.

LONDYN, 31.V. (Pat). W  Vina D clm ar 
(Ciuli) w katastrofie pow stałej z  pow odu  
spotkania się na przejeździe pociągu kurjer-

skiego z autobusem 10 osób  utraeiio życie, 
a znaczna ilość doznała ciężk ich  obrażeń  c ie 
lesnych.

Skazanie fałszerzy dolarów.
BERLIN, 31.V. (Pat). W  sensacyjnym  oro - 

cesie o  fałszow anie do la rów  odbyw ającym  
się w  Berlinie zapadł w yrok , skazujący J ć «  
rem jasa na karę 25 m iesięcy więzienia. D w aj

inni w spótoskarżeni za u porczyw e w ypiera
nie się w iny skazani zostali po 25 m iesięcy 
ciężkiego \v:ęzienia każdy.

Zatonięcie łodzi.
LONDYN, 31.V. (Pat). \V Santa Słonica 

w  K aiiforn j! w  od leg łości 1 m ili od  brzegu 
zatonęła łódź m otorow a, która kursow ała

m iędzy m olo , a statkami rybaekiem l. 10 osób 
utonęło, 62 osoby uratow ały łodzie rybackie.

Piorun uderzył w grupę robotnikow.
POBNAN, 31.V. (Pat). „iKurjer P oznański" 

d on osi, że w czasie burzy, która przeszła nad 
pow iatem  ostrow skim  piorun uderzył w gru

pę, robotn ik ów  rolnych , 2 z n ich : 18-letni i 
60-letni ponieśli śm ierć na m iejscu.

Place budowlane w warszawie
w n ow oczesn e j p ięk n ej dzleJnlcy m iasta  sprzeda ją  się na d łu goterm in ow e sp ła ty , 

cena 2 zł. 50 0r. za  łok ie ć . K om unikacja  tram w ajow a bardzo w ygodna.
1799

Informacje w  W iinie, ul. M ickiew icza 8, pokój N r. 10, tel. 10-60 od godz. II do 13

KB
Konfekt i męska

Koszule, krawaty, skarpetki —  zawsze w  największym
wy borze

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ
Franciszka Frliczki

119*2 Zamkowa 9 (róy Skopówki) tel. 646.

Uroczystość przeniesienia 
relikwij błogosławionego 

ks. Bosko.
POZN AŃ* 31 V. (Pat.,. Dziś wie

czorem odbyło się tu z wielką uroczy
stością przeniesienie relikwij błogo
sławionego księdza Bosko z dworca 
do kościoła farnego. Relikwje te prze 
wieziono po uzyskaniu zezwolenia 
Stolicy Apostolskiej z Turynu do W ar  
szawy. Na peronie dworca podmiejs

kiego zebrało się liczne duchowieńst
wo, przedstawiciele władz cywilnych  
i wojskowych. Po wyniesieniu małe)

. kaphezki z relikw jami z wagonu i 
złożeniu jej na wyzłacanych noszach 
ks. prałat Stychel odprawił krótkie 
modły, puczem przy dźwiękach wielu 
orkiestr ruszył przez miasto do kościo 
la farnego wielutysieczny pochód. Re
likwje złożono na ołtarzu, a jutro od
będzie >ię przeniesienie do kościoła 
Katarzynek.

0 Wileńskiem Towarzystwie Artystów 
Plastyków i jego ideologii.

A. P. t\ywiad z prof. L . Slendzińskim).
najszerszem tego słowa znaczeniu, 
nie ogranicza się jednak do remi- 
niscencyj klasycznych, jak i rene
sansowych, diirerowskich, flamandz
kich czy epoki rocail. K lasycyzm em  
możnaby ją nazwać tylko z tego 
tytułu, że uwzględnia 7. przeszłości 
wszystkie najlepsze osiągnięcia w 
sztuce. Egipt— Assyrja, prymitywizm 
dzikich, wszystko to m oże być ma
teriałem, na którym może oprzeć 
każdy plastyk swoją tw órczość czer
pać z niego świadom ie i sw obod
nie to, co mu odpowiada, a jedno
cześnie orjentować s.ę w całej prze
szłości.

Drugim momentem naszej ideo
logji jest aktualność sztuki. W ch o 
dzą tu w grę t. zw. najnowsze kie
runki, poczym -jąc od upadku, „tia- 
dycji" czyli szkoły. O d impresjoni
zmu, który ją obala poczyna się 
panowanie hasła „szerokiego indy
widualizmu", wyrażającego się m.inn 
w obawie przed szkołą. Każdy twór
ca wtedy bal się w  niej zatracenia 
swe, indywidualności. O d  schyłku 
impresjonizmu rozpoczynają się no
we kierunki, przeróżne „izm y", fu
turyzm włoski, kubizm i formizm 
francuski, wreszcie konstruktywizm 
i skrajnie abstrakcyjny suprema- 
tyzm. W szystkie one ciągle teorety
zują, realizując swoje teorje mini
malnie w obec braku odpow iedniego 
praktycznego przygotowania arty- 

, stów do tej realizacji.
My wszystkie te kierunki uzna

jem y, uważając je  za 'śm iejące już

poprzednio w sztuce (istniało prze
cież już dawniej n. p. pojęcie i po 
czuć,e formy, konstrukcji i ich p o 
trzeba). Ideologicznie w zasadzie 
przyjmujemy te kierunki, o ile one 
do tej sztuki passeistycznej się nada
ją, o ile mają jakieś m iejsce w jej 
rozwoju. Rola ich polega przede- 
wszystkiem na pewnem  odśw ieże
niu form t. zw. klasycznych, akade
mickich, odświeżeniu przez nowy 
rzut oka na iamte formy, zbliżanie 
tego artyzmu do dzisiejszości.

Program nasz realizujemy nastę
pująco: przedewszystkiem uważamy 
że artyście potrzebna jest zupełna 
erudycja w jego dziedzinie, zupełne 
wykształcenie zaw odow e czyli szkoła. 
Głosimy zatem nawrót 1 do szkoły, 
dążymy do jej ufundowania. D o za
dań „szkoły" należy wykształcenie 
umiejętności dobrego rysunku, kom 
ponowania i t. p., plus wiadom ości 
natury zupełnie „praktycznej", jak 
znajom ość tecbnologji materjałów 
etc Malarstwo chcem y podnieś-1 do 
najwj szego poziomu. Impresjonizm 
zaniedbywał te umiejętności, poprze
stają* na środkach, które dawała... 
fabryka, t. j. na płótnie, pędzlu i 
farbach olejnych. Pozatem, o ile im
presjonizm, jeśli o rzeźbę chodzi, 
tworzył prawie wyłącznie w gipsie, 
o tyle my nawracamy do materja
łów  trwałych i szlachetnych, kamie
nia, bronzu, marmuru i t. p „  te ma- 
terjały bowiem  dają artyście daleko 
wyższe możliwości.

Trzecim  punktem naszej ideolo- 
gj: jest, że w materjale i w sa
mej formie, w sztuce niema nic za
bronionego. Uznajemy sw obodę w y
konania w  każdym zakresie (niema 
kanonów jak w pseudoklasycyzm ie 
np.), o ile to jest usprawiedliwione ja 

kością dzieła i lezy w zakresie t. zw. 
wielkiej sztuki i co do materjału 
(odpow iednio szlachetnego) i jakości. 
Przy dużej sw obodzie pewne granice 
oczyw iście muszą być postawione, 
bo inaczej dochodzim y do drwin w 
sztuce i ze sztuki tak jak to czyniły 
krańcowe kierunki futurystyczne.

Pytam o praktyczną działalność 
T  o warzy stwa.

—  Cóż? Ciągłe doskonalenie się. 
Urządzanie wystaw na których to 
się wykazuje. O czyw iście trudno mi 
tu orzekać o postępach członków  
Towarzystwa, to zresztą z tych w y
staw widać. Zm iany są znaczne, 
ciągła ewolucja. Niektórzy nawet od 
r. z. zmienili się gruntownie.

Utrzymujemy pewien kontakt 
z „zachodem ", choć tam —  „bez 
zmian..." „nic now ego". Po kubizmie 
i konstruktywizmie wyczerpanie i 
spokój już od 5-ciu lat. Pracujemy 
intensywnie, nie spiesząc się 
wszakże. Sztuka nie m oże zmieniać 
się z dnia na dzień do niepoznania. 
Kierunek musi rozwijać się dziesiątki 
lat. P-ogram em  naszym jest możli
wie jaknajdalsze posunięcie się w 
ewolucji. Tym czasem  —  praca. Mało 
m ożliwości tworzenia dzieł monu
mentalnych. Dotychczas przeszka
dzał tworzeniu ich, brak przygoto
wania technicznego artysiow. T e  
które tworzyli niszczały szybko, w 
nieodpowiednim  materjale w yko
nane, lub niedość z innych wzglę
dów  utrwalone rozsypywały się...

—  Jak ' „pom nik w dzięczności" 
A m eryce —  wtrącam.

, — „Pozatem  są inne przeszko
dy, o charakteize ekonom icznym . 
Choć otwierają się pewne, znaczne 
nawet m ożliwości natury dekoracyj
nej, w obfitującej w puste płasz

od 1-go ‘s'o h-go
czerwca włącznie.
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O d s ło n ię c ia  p o m n ik a  W  rozgrywkach finałowych YVęgry pokonały
. . ,  ,  I " .  . Polskę 12:4 , Polska Francję 9:7, Węgry Ita-

a r . JOZCTy J O Ic y K O . iję 9:7, Itaija Polskę 9:2. W ostatecznym wy-
• on w , i * * 1 o niku pierwsze miejsce zajęły Węgry, drugie

Dnia 29.\ .1930 r. o godzinie 1- Itaija, trzecie Polska, czwarte Francja.
W południe przy udziale przedstawi W y p a d e k  z  „ Z e p p e l i n e m " ,
cieli władz, instytucyj naukowych, * r  r r

, związków nauczycielskich i młodzie- f 0VVY y0.1* -  st7°,wif c. ppelin wylądował na lotnisku Lakehurst o
ty szkolnej, odbyło się na cmentarzu godz. 12.30 czas środkowo-europejski. Pod-
Powązkowskim odsłonięcie pomnika czas lądowania, skutkiem poderwania przez
ś. p. prof. dr. Józefy Joteyko, zmarłej Wiatr tylnej części sterowca 2 członkowie-’
dnia 29 IV 1928 r * załogi zawiści w powietrzu i spadli. Jeden z

TT .1 nich uległ poranieniomUroczystose ta zgromadziła tłumy
publiczności, pragnącej oddać hołd .
W ielkiej Uczonej i W ielkiej Obywa- U lg i  113 P o ls k ic h  K o lC j3 C łl
telce. Po poświęceniu pomnika przez P a ń s t w o w y c h ,
księdza prefekta Jana Kaczyńskiego Na Polskich Kolejach Państwowych u-
przemówił p. Suchodolski, dyrektor dzielane są poza biletami odcinkowemi, ok-
Departamentu Nauki i Szkół W y ż- ^ęgowomi, oraz podmiejskiemi roczhemi, bi-
  u . . .  . . , tt- t, - ulgowe w szeregu wypadków. I ta
SZ^cll w innemu p. ministra W . R. I wszyscy korzystać mogą z ulgowych bidetów
O. P. poczem proi. Uniwersytetu na wycieczki świąteczne w dni przedświa-
Warszawskiego Dikstein z ramienia teczne i ipoświąteezne, w cenie 5 gr. za
Komitetu Uczczenia Zasług prof. dr. 1 ,k*nV w j^-ej 'kkme; uczniowie szkól śred-

iz<fy jSteykI, *  padniętych  st, 
wach scharakteryzował zasługi nau- wyjazdach na ferje, na leczenie i z ulgowych
kowe zmarłej i pomnik Jej oddał biletów miesięcznych, pozatem grupy wv-
miasLu umarłych, a p. K. Makuch, ciecakowę, ochronki i bursy, harcerze, ko-
dyrektor Seminar jum Na iczycielskie- T l  ̂ ze.8ÓJni » “ «ycielc:J . •’ ~ , . wyjeżdżający na wakacje korzystają również
gO złozył hołd prochom Mistrzyni z md 50 procentowi ch; robotnicy korzystają
nauczycieli-wychowawców. Uroczy- Z biletów tygodniowych w cenie 3-krotnej
Sty nastrój podniósł jeszcze chór na- biletu normalnego Ilf-ej klasy (przejazd raz
lirzYW N ki nod kierunkiem nrof « zienmt w obie strony), w dnie so.betnieucz>cielskl pod kierunkiem pior. J przedświąteczne — jazda w obie strony za
Mayznera. jednym biletem, pozatem gnfpy robotn. od 25

osób, oraz robotnicy, udający się w cedu
objęcia pracy oraz po utracie pracy — 50

itr „ l ( „ k n ł n  proc. zniżki; straż ogniowa w drodze do
w p r o w a d z e n i e  a l f a b e t u  pożaru —  przejazd darmo, z powrotem 50

ł a c i ń s k i e g o  W  T u r c ii . pro ■ znizkiI chorzy umysłowo i podejrzani
d a  -2 zd i TT z j ,  0 wściekliznę oraz dozorcy ich — 50 proc.

AK Y/1, ą| .V . (ra tj. W edług Z fiziki; inwalidzi wojenni w drodze z miejsca
wiadomości z Konstantynopola w ła- zamieszkania do lekarza, zakładu uzdrowi-
dze administracyjne, samorządowe i ~  oOproc. zntakkipozatem onieui-, , . , mali zawsze oO proc. a ich dozo-rcy 1 psV
sąt.owe rozpoczną z dniem l ’ gO darmo grupy na odpusty, w celach nauko-
czerwca stosować nową pisownię, wych, krajoznawczych, turystycznych i t. d.
posługując się alfabetem łacińskim. ~ ^  ' zn'żki; pojedyńeze osoby na zjaz

d y — n0 proc. zniżki w drodze powrotnej;
M o r 7  ta n ie n u fu  P n lclrsi pojedynczy członkowie towarzys-tw turystv-
P ie c z  t e n i s o w y  r O I S K a  cznych — 50 proc. w drodze pow-rotnej do

F in la n d ia . niektórych miast z miejscowości turystycz
nych; ulgi uzdrowiskowe dla wszystkich ku- 

IJELSINGFORS, 31.V. (Pat). W  racjuszy, którzy przebywali w uzdrowisKach 
trzecim i ostatnim dniu meczu teniso- 2 - S°dnie 50 proc. zniżki, 
wego Polska— Finlandja w grze po-
jedyńczej panów Grabn pokonał W ar- U l l i W e r S y t e C k a  S Z k O ł f l
mińskiego 6:3, 6:1, 1:6, 6 :2 , zas Tło-
czyński odniósł po ciężkiej walce zwy- ł i in l f l f in iS r n t j !  I
cięstwo nad Granholmem 5:7, 3 :6 , f l u l u  j j l l l u ł  Uli 1
6:1, 6 :4 , 6:1. W  grze parami Binon i *** v  .
Grotenteld ' (Finlandczycy) pokonali W  K ra k O W iC
(polską parę Jędrzejowską i W ann iń - otw ' «  nowy nars dnia ł września 1930 r.
skiego 6:3, 3:6, 6 :6 . W  ogólnej punk- Nauka trwa lata; przyjmuje się tylko
tacji z wyciężyl i Finla aa■ zycy) i  W  lub ró w n orzęd n iZ gto n fm T ^
ubiegłym roku w W arszawie Polska rekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek
odniosła zwycięstwo nad Finlandją i Higjenistek, Kraków. Kopernika 23.
6 : 1 .

O t w a r c ie  4  M ię d z y n a r o d o w y c h  GleM* w w a l u t? * 11 dĆwi" 'y :3I V ' r  
k o n k u r s ó w  h ip P.V z n y t h . j j j j g

WARSZAWA. 31.V. (Pal). W sobotę w Ła- lolandja . . ióg,75-35^65—357.S5
zienknch wobec licznie zebranych przedsht- Londyn....................  43,33Vi—43,44—4i,22Yi
wicieli władz, dyplomacji, sfer sportowych. Nowy York 8,908—8,928—8,bdó
prasy i tłumów publiczność,i nastąpiło ot- Paryż. .  ......................34, 2—35,06—34,88
warcie 4 Międzynarodowych konkursów hip- Praga.............................  26,45Vi—20,52—26,39
picznych. Po defiladzie ekip poszczególnych Szwajcarja . . . . .  172,58— 173,01 — Ł25.16
państw przy dźwiękach hymnu francuskiego Stokhoim.....................  125,80 — 126,11 125,19
włoskiego i polskte-go odbył się pierwszy .kon- Włochy ................. 4ti,7S1/}—46,85—46,62
kurs imienia szefa sztabu głównego. W os- Berlin w obr. pryw.....................................212,8*
tatecznej klasyfikacji wynik konkursu był PAPIERY PROCENTOWE:
następujący: 4) kpt. tłala.ida —  Francja na 4% Pożyczka inwest . 108,50— 109—108,50
koniu Bolivard, 2) rtm. Królikiewicz Polska Prsmjowa dolar.............................................65,00
ua Milordzie, 3) por. Clave — Francja na Konwersyjna.................................................55̂ 00
Robespierc, 4) por. Bruni —  Włochy na Ta- 5% kolejowa.................................................52J)0
raibuara, 5) por. Starnawski na Nawrocie. 10% kolejowe ............................. 102*00
_  . . . . . 8% L. Z. B. G. K. i B.R., obi. B. G. K. 9L00
T u r n ie j  s z e r m i e r c z y  n a  s z a b l e  t *  sam« 7 % ■ ....................... ....................83,25

Polska na trzeciem miejscu. kredytowe ziemskie : ................ 54,co
J «% kredytowe Warszawy. . . ■ . 5 475

LEODJUM, 3i.V. (Pat). Wbżasie zawo- 8% warszawy..................  76,50—76,25— 7c'.50
dów szermierczych o mistrzostwo Europy od S% Ł o d z i ................................................  70 25
był się w dniu wczorajszym turniej druży- fl K.C J E:
nowy na szable. W pierwszej grupie elimi- Bank Polski • ........................170,i0—170 50
iiacyjnej Polska pokonała Belgję w stosun- Bank Zw. Spółek Zarobk........................7 ' '0
ku 8:8 i Anglję 13:3, Itaija pokonała Belgję Kljewskl..................................................." 50 00
12*4 ; Anglję 14:2. Starachowicze ..................... 19—19,25__19C0

W grze drugiej Francja pokonała Holan- Borkowski  .......................................  5 00
tlję 9:7, Węgry Holandję w stosunku 10:6. Heberbusch............................... 109,50_lio’09

czyzny architekturze now oczesnej, 
to apowiednie prace wstrzymywane 
są czasem nawet już po rozstrzyg
nięciu konkursu, jak to było ze spra
wą dekorowania Sejmu. Poza znacz
ną pracą wykonania dużego plafo
nu w prezydjum Rady Min., którą 
ja sam wykonywałem  w r. 1922-im, 
nie widziałem realizowania u nas 
żadnych prac bardziej monumental
nych. Brak przygotowania, orjenta- 
cji w tej dziedzinie jest taki, że w y
suwane są w zamówieniach żądania 
wykonywania dzieł na płótnie i 
przyklejania ich, następnie na ścia
nie, zamiast czynienia odrazu rze
czy sjiidnych i trwałych, jak freski.

Pytam o działalność pedagogicz
ną Towarystwa.

—  Krzewimy sw oje zasady na 
terenie prow adzonej przez nas od 
kilku tat szkoły rysunkowej, prze
kształconej ostatnio na szkołę R ze
miosł Artystycznych. Ma ona za za
danie dać swo m uczniom szersze 
podstaw y wiedzy dla ich pracy, 
w dziedzinie zarówno praktycznej 
jak i teoretycznej (orjentowanie się 
w sztuce w ogólności, stylach etc.) 
i program jej jest ideow o związany 
z naszemi zasadami.

Następnie W ydział Sztuk Pięk
nych jest także polem  do działania 
w wyższym  już zakresie.

Z  ideclogją  naszą nie jesteśmy 
odosobnieni. Podobne prądy już się 
rozwijaj:t w warszawskiej Szkole 
Sztuk Pięknych. W yrazem  tego jest 
praca Bractwa św. Łukasza, w yko
rzysta.ącego pew ne zdobycze prze
szłości. W ym agana jest bardzo pil
nie jaknajlepsza znajom ość rysunku 
i tych wszystkich technicznych środ
ków  sztuki, bez których żaden arty
sta nie m oże się obejść dla uzyska

nia postępu w swej pracy. W idzi
my to i w kierunku zdobniczym  
górującym tam obecnie. Solidność 
cechuje nową robotę w odróżnie
niu od tandety secesji np. :

Na zakończeniu m ego wywiadu 
przechodzę do kwestji obecnej w y
stawy.

—  Czyniono nam z niektórych 
stron pew ne zarzuty z okazji w y
stawy warszawskiej, że nie przed
stawiała ona naszego dorobku z 
ubiegłego dziesięciolecia. O tóż nie 
leżało to w naszym zamiarze. W y 
stawa wileńska jak i warszawska 
jest zwykłą doroczną, bieżącą w y
stawą, której data tylko się zbiegła 
z datą dziesięciolecia istnienia na
szego Towarzystwa i w iększość na 
niej wystawionych dzieł stanowią 
rzeczy zupełnie nowe. Nie zamyka
my, bowiem, żadnego okresu, w y
stawa jest wyrazem ciągłości, a nie 
zamknięciem pracy, którą prowa
dzimy dalej bez zasadniczych zmian 
w jej systemie.

K ończę na tern interview nie 
chcąc już dłużej nadużywać wielkiej 
uprzejmości p. Profesora i dziękuję 
za otrzymane tak bardzo cenne i 
ogrom nie interesujące informacje, 
poczem  schodzę nadół do wielkie
go hallu gdzie spotykam ustawia
jącego tam sw oje rzeźby p. Piotra 
Hermanowicza. Podziwiam sumę 
pracy i talentu •włożone w te dzie
ła, zwłaszcza, b. piękną, z doskona
le uchwyconem  podobieństwem  gło
wę p. Stanisława Hermanowicza, 
brata twórcy oraz b. ciekawą także 
i ze względu na , materjał głow ę 
chłopca z cementu pom ieszanego z 
bronzem.

3. Z. KI.
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4- Zakończen ie VII Tygodnia L. "I. P. P. 
w  m ieście Głebokiem . VII Tydzień O brony 
P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej w Glębokiem  
zakończyliśm y pokazem  gazowym , .lakikol- 
kiek m ało m ieliśm y m aterjału do urządzenia 
takiego pokazu to jednak od pierw otnego za 
m iaru nie odstąpiliśm y. Z achodziły  jeszcze
i przeszkody co" do udziału tych, czy  innych 
czynników,'lecz w rezultacie wszystko prze
sz ło  dobrze i pokaz odbył się. Pokazem  
zajął się referent obron y przeciw gazow ej
w  Pow iatow ym  K om itecie L. O. P. P. (W ł. 

M aciejewski). Do udziału w pokazie zap ro
siliśm y K om panję K. O. P., Straż Ogniową 
z G łębokiego, Pow iatow ą K om endę P. W . 
j  W . F., oraz w  ostatniej obw ili Polski Czer
wony Krzyż.

P okaz urządzono p rzy  placu -sportowym
ii składał się on z następujących części: 
1. ostrzeliw anie w ojska, 2. atak gazow y i 3. 
ratow anie zatrutych i odkażanie terenu.

P ok az cel sw ój osiągnął, bo jakkolw iek 
•dochód zam yka się 10 złoiem i, to jednakże 
ludzi b y ło  bardzo dużo „na gapę . W idzieli 
on i m n iej w ięce j ji •< w ygląda natarcie ga
zow e i jakie niebezpieczeństwo grozi na w y 
padek  w ojn y  ludności cyw ilnej. C hodziło 
nam nie tyle o  zysk ile o  spopularyzow anie 
prac L . O. P. P.

Tą drogą składam najserdeczniejsze p o 
dziękow ania w imieniu P ow iatow ego K om i- 
łe  i 'L O. P. P. w  Głębfflkiem p. pułk. Kaliń
skiem u za zezwolenie na udział w ojska, p. 
burm istrzow i inż. Snarskiemu i p. D ąbrow 
skiemu nacz. Straży O gniow ej za zezw olenie 
ma udział ork iestry i Straży, p. dr. Leim e- 
iszewskiemu z P. C. K. za łaskawy udział 
w  pokazie, wreszcie Tym  W szystkim , którzy 
•przyczynili się do urządzenia „P okazu  Ga
zow eg o". W ładysław  M aelejewsk.

+  Praea K ół M łodzieży W ie jsk ie j na te
renie powiatu dziśnieńskiego. W szystkie K o
ta M łodzieży W ie jsk ie j w  pow iecie dziśnień- 

skim  przystąpiły  d o  konkursów  w  roku b ie 
żącym . w ięc z wiosną członkow ie, przyślę 
p u ją cy  do konkursów  zabrali się energicznie 
d o  pracy, b y  nauczyć siię dobrze pracow ać i z 
m ałego kaw ałka ziemi otrzym ać jak  n ajw ię
k szy  plon . Wiszyscy oni doskonale rozum ieją 
znaczenie konkursów' w' późniejszem  ich ż\- 
-ciu na w łasnym  zagonie, w ^ c  obecn ie pra :y 
n ie  żałują, b> w vuczvć się dobrej uprawy. _

Poza tą pracą Koła M łodzieży W iejsk iej 
-w dalszym  ciągu prow adzą prace kulturalno- 
oświatowe i rozryw kow e. I tak:

,W Górkach, gm. prozorock ie j w szyscy 
cz łon k ow ie  Koła uczęszczali na kursy w ie
cz o r o w e , które zakończyły się w  drugiej p o 
łow ie  kwietnia, oraz. stale urządzają przed
stawienia. . .

' W  Pow ińszczyźnie, gm. , prozorock ie j 
cz łon k ow ie  Koła przerabiali korespon den cy j

ny  ikurs roln iczy  im. St. Staszica, oraz stale 
urządzają przedstawienia i zabawy. Pienią 
dze z tych im prez przeznaczone są na cele 
kulturalno-oświatowe.

W  Ługow cach , gm. m ikoła jew skiej co n ie
dziela odbyw ają się zebrania czianków  K o
ła, na których wygłaszane są odczyty  i p o 
gadanki roln icze. -Następnie K oło  urządza 
przdstawienia i zabawy dla ludności.

W  K rypu lach , g m . p a ra f ja n o w sk ie j m ło 
d zież często zbiera się i od czasu  do czasu  
urządza przedstaw ienia.

W  Miotłach, gm. jaźnieuskiej członkow ie 
Koła co niedziela odbyw ają ćw iczenia P. W . 
przy strażnicy w  K opciow ie , gdzie jest b o i
sko^ oraz op rócz  zebrań urządzają przedsta
wienia i zabawy.

W  Azarcach, gm. parafjanow skiej zorga
n izow ał p. iM. W ieczorek , nauczyciel, p raco 
wnię m ebli leszczynow ych, pracow nię sztan
darów  K. M. W . i urządza przedstawienia 
i zabawy.

Na terenie gm iny p ara fjan ow sk iej zorga
n izow ano Zrzeszenie Kół M łodzieży W ie js 
kiej, b y  pracę  lepiej postaw ić i w ykon yw ać 
ją. W  n iedzielę 18 m aja b y ło  zebranie Z rze
szenia w P ara fjąbow ięf na którem  poruszo
no i om ów ion o caty szereg spraw  związa
nych  z przyjazdem  Pana Prezydenta R zeczy
pospolitej' d o  p ow . dzieśnieńskiego, z k o n 
kursami roln irzem i, z pracą  kulturalno-oś
w iatow ą, W . F. i P . W . Przed zebraniem  b y 
ły pokazy sportow e dla  członk ów  K ół M ło
dzieży  i zabaw y ruchow e.

M lodziez jednem  słow em  godnie zapra
wia się d o  przyszłe j pracy, a teraz pożytecz
nie i kulturalnie spędza czas. W ł. M.

Z POfiRAfłłCZA
4 - Zraniony jłodczas przekraczania gra- 

rricy. W  n o cy  z dnia 29 na 30 m aja  w  rejonie  
odcin ka granicznego M arcińkańce podczas  
przekraczania granicy  zostai nioi -^ciężko 
w szy ję  i w  nogę przez m itro ! litew ski W a c 
ław  O b u lew icz, m ieszkaniec wsi KupJCiel.

Komunikacja lotnicza War
szawa— Ryga przez Wilno.

W  związku z projektow anem  uruchom ie
niom iinji lotniczej na trasie W arszaw a— R y
ga, która to lin ja będzie przechodziła  przez 
miasta Białystok, Grodno i W ilno, w ładze 
L. O. P. F w spóln ie z czynnikam i w o jsk o 
we mi przystąpiły już do n iw elacji terenów 
pod  budow ę lotniska w Grodnie. Budowa lo 
tniska w yniesie przeszło 100 tys. zł. Prace 
m ają być  zakończone w pierw szych dniach 
października, zaś uroczyste otw arcie lotn i
ska nastąpi w drugiej połow ie października 
roku  bieżącego.

Międzynarodowa wystawa fotografiki
w Wilnie.

e czwartek dnia 29 b. m od- 
J ibylo się w pawilonie Targów P ó ł

nocnych  otwarcie 4-go w Polsce
m iędzynarodow ego salonu fotografji
artystycznej .

W  myśl bowiem  uchwały zjazdu 
-delegatów „towarzystw fotograficz
nych z całej Polski z r. 2926 mają 
-cztery miasta, zajmujące czołow e 
stanowiska w dziedzinie produkcji 
łotografji artystycznej i odpow iednie 
organizacje, a mianowicie: W arsza
wa, Lwów, Poznań i W ilno, urzą
d z a ć  u siebie kolejno M iędzynaro
d o w y  Salon Fotografiki. I salony ta
kie odbyły się już: w r. 1927 w
W arszawie, w r. 1928 w Lwowie, w 

t , 1929 w Poznaniu, a obecnie po 
przerwie, spow odow anej Pow szech
ną W ystawą Krajową, otwarty zo 
stał czwarty z rzędugsalon w Wilnie.

Aktu otwarcia dokonnł w ojew o
d a  p. Raczkiewicz, wygłaszając przy- 
tem  krótkie przemówienie, w k tó
rem wskazał na doniosłe znaczenie 
wszelkiej m iędzynarodowej wymiany 
myśli i twórczości. W  odpowiedzi 
na to prezes W ileńskiego Towarzy- 
:sta M iłośników Fotografji, które zor
ganizowało tę wystawę, p. Jan Buł
hak wyraził podziękowanie za p o 
parcie tak p. w ojew odzie, jak : M a
gistratowi m. Wilna, który beŁinte- 
resow nie udzielił dla tej wystawy 
pawilonu Targów Północnych.

Z  wydanego w 3 językach (pol
skim, francuskim i angielskim) ka
talogu tej wystawy dowiadujemy się, 
że na 3.500 zaproszeń w 4 językach, 
wysłanych do autorów, zrzeszeń fo
tograficznych i redakcyj całego świa
ta, zostało nadesłanych przeszło ty
siąc obrazów od 250 autorów z 27 
krajów, jednakże jury tej wystawy 
p o d  przewodnictwem prof. Ferdy
nanda Ruszczyca, stosując bardzo 
surowe kryterja, odrzuciło wszystko, 
co  nie wykazywało piętna inaywi- 
dualności i artyzmu, tak, że na wy
stawie znalazło się tylko 406 ekspo
natów, należących do 192 autorów.

O bok dobrze (pod każdym wzglę
dem ) reprezentowanego działu pol
skiego, zawierającego eksponaty ze 
•wszystkich ważniejszych w Polsce 
ośrodków fotografji artystycznej, jak
Warszawa, Poznań. Kraków, Lwów,
• . ru Łódź i oczywiście
W ilno, jest zagranica, najliczniej re
prezentowana przez Stany Z jed n o
czone Am eryk, Północnej, Anglję i 
N iem cy Mn,e, liczne, ale dość cie
kawe eksponaty dały W łochy, Szw e
d a , Japonja, Jawa, Czechosłowacja 
W yspy Kanaryjskie i Argentyna.

Fotografja artystyczna z różno
rodnością jej udoskonalonych te
chnik, jak brom, bromolej, pigment, 
przetłok, guma, chlorobrom i chlor 
jest przy obecnym  stanie jej rozw o
ju już w m ożności dać prawie takie 
same efekty artystyczne jak sztuki 
graficzne, a w szczególności akwa
forty, akwatinty i nawet rysunek 
odręczny, o ile jego głównem  zada
niem jest uwydatnienie walorów 
światłocienia. Poza stroną techni ■ 
:zną jednak dopiero indywidualne 

u jęcie i potraktowanie przedmiotu 
nadaje fotografji artystycznej cechę 
artyzmu , jest -  „fotogr;,nką“ . Nie
które c orazy fotograficzne na tej 
wystawie, ,ak n. p. „D c  zil“ , . K om 

pozycja" i „W  biegu" Frantiska 
Drtikola z Pragi Czeskiej, Jana R y
cia, również z Pragi Czeskiej „Ł u 
cznik", Kennetha Smitha z New 
Yorku „Biuro informacyjne" oraz 
Konrada Hofmana z Torunia „S poj
rzenie" i „Prom ień" robią też pra
wie wrażenie zupełnie now ocze
snych kom pozycyj malarskich. A n 
glik Marfcus Adam s z Londynu osią
gnął znowu w swoim portrecie księż' 
niczki Elżbiety efekty, upodabnia
jące go do obrazów Watteau, Fra- 
gonarda i innych mistrzów z epoki 
rococo. W ybitny wyraz rodzajowości 
dają prace H olenderczyków  J. Lut- 
jeusza i E. Schaepmana. Piękne na
stroje krajobrazowe dają znów polscy 
fotografowie: Zygmunt Szporek(W ar- 
szawa), Ja" Bułhak, Jan Kruszyński 
i Piotr Kamieniecki (W ilno), oraz 
Jerzy Dzierzbicki (Radom ) i Adam 
Lenkiewicz (Lwów).

O  ile chodzi o widoki krajobra
zow e z innych krajów, oraz o typy 
rasowe, to spotyka nas pewien za
wód. Jest ich stosunkowo niewiele, 
a nawet i w  tych, jakie znajdują 
się na tej wystawie z krajów t ik 
egzotycznych dla nas, jak Jawa, Ja
ponja i Austraija z natury rzeczy 
położony jest większy nacisk na 
techniczną stronę ich wykonania 
i indywidualność ujęcia, niż na ich 
folklorystyczne znaczenie.

Z  porównania eksponatów za
granicznych z polskiemi okazuje się, 
że polska fotografika bynajmniej nie 
ustępuje zagranicznej, a pod wzglę
dem artystycznego wyczucia nastro
jów , szczególnie krajobrazowych, 
m oże nawet ją przewy sza.

FeliJcs Lubierzyfflci.

Epizod z życia 
ś.p. ar. Witiolda Węsławskiego

Q ćy  przed 28 laty „wiatr od Ban- 
ku‘‘ (Ziemskiego) rozniósł po W ilnie  
wiadomość o planowanem przez ludzi 
grupujących się przy tej instytucji, 
jakiemś wielkiem politycznem w 
dzień odsłonięcia pomnika carowej 
Katarzyny, wystąpieniu —  do osób, 
klórycł wiadomość ta najbardziej 
poruszyła i zaniepokoiła należał zma
rły dr. W itold W ęsławski.

Jako człowiek tej samej sfery a 
z przywódcami, którzy przeważnie 
pochodzili z Kowieńszczyzny, zesto- 
sunkowany a może z niektórymi i 
spowinowacony, uważał za swój świę
ty obowiązek zrobić wszystko co m o
żna, żeby temu co uważał za nieby
wały skandal i hańbę —  zapobiec. 
I istotnie wziął się do sprawy bardzo 
gorąco, tem nie mniej im bliżej był 
dzień odsłonięcia pomnika, tem wy
raźniej było widać, że całkowicie za
pobiec temu się nie uda W idział to 
i ś p. W ęsławski, bolał nad tem, ale 
broni nie składał.

Nadszedł wreszcie wieczór ostat
niego dnia przed odsłonięciem; zda
wało się, że już kampanja skończona, 
ale w zbolałem sercu d-ra W ęsław 
skiego tli jeszcze iskierka nadziei, 
zdobywa się jeszcze na jeden wysiłek, 
tym razem, że tak powiem, wysiłek 
rozpaczy. Oto o godzinie 10 wieczo
rem jeszcze raz, tym razem w towa 
rzystwie d-ra F. Sw. udaje się do sa
mego J. Montwiłła z silnem postano
wieniem niewracania bez pożądane
go rezultatu. W izyta ta trwała okrąg
łych 8 godzin! -

Przemawiano z różnych tonów, 
używano różnych argumentów, aż 
wreszcie po długiej mordędze zauwa
żono pewne zachwianie się w swoim  
uporze p. J. M. ale było to zachwia- i 
nie się takie niewyraźne, że opusz- . 
czając jego apartamenty o godz. 6-ej 
rano, sami sobie zadawali pytanie: 
pójdzie, czy nie pójdzie?

Jednak ta gama użytych argumen
tów musiała zawierać i takie, które ■ 
na p. J. Montwiłła podziałały, bowiem  
w ostatniej chwili zdecydował nie iść. 
Ale ta, tak spóźniona decyzja, na 
przyjaciół jego, udających się przed 
pomnik, już wpłynąć nie mogła iak 
wiadomo, czterdzieści kilka osób 
poszło.

Ś. p. dr. W itold W ęsławski nie 
mógł tego przeboleć.

Cześć Jego pamięci.
Zygmunt Nagrodzki.

Dalszy ciąg zjazdu członków Związku 
elektrowni polskich.

W czoraj o godz. 10 rano w sali 
Stowarzyszenia Techników  Polskich 
itwarto da.szy ciąg zjazdu dyrekto

rów i przedstawicieli elektrowni 
polskich. Po zagajeniu obrad inż. 
Jensz wygłosił bardzo ciekawy od 
czyt p. t. „M .zyskania sił wodnych 
na W ileńszczyźnie". W  referacie 
swoim prelegent z punktu widzenia 
technicznego daje duże bogactw o 
myśli i wysuwa szereg rzeczow o u- 
jętych projektów, realizacja których 
pozwoliłaby na W ileńszczyźnie w y
dobyć z białego węgla 460 miljo- 
nów 1 Iw. energji, coby  starczyło na 
zaspokojenie potrzeb nietylko w o
jewództwa wileńskiego, lecz i in
nych sąsiednich w ojew ództw  kreso
wych.^ Trudności w  zużytkowaniu 
energji nastręcza zbyt wielka od leg
łość większych osiedli i rozprosze
nie się konsumentów tak miast, jak 
i większych osiedli- konkluzji
swoich w yw odów  inż. Jensz stwier- 
az , iż elektryfikacja kresów w schod
nich nie da się sztucznie forsować 
i że jest ściśle związana z pom yśl
nym rozwojem  przemysłu, rolnictwa, 
dróg i kolei.

Następnie zebrani wysłuchali re
feratu inż. Łukaszewicza „O  ele
ktrowniach kresów wschodnich".

O dczyt ten dał pogląd na dzisiejszy 
niski stan elektryfikacji miast, który 
sztucznie podczas okupacji stwo
rzony choruje z powodu niedom a
gać technicznych i gospodarczych. 
W  końcow ych  ustępach swego re
feratu prelegent stwierdza, iż należy 
wszystkiemi możliwemi sposobami 
dążvć do tego. żeby wszystkie mia
sta i większe osiedla niemające do
tychczas elektrowni, powoli je w y
budowały, co  jednak będzie możli ■ 
we jedynie przy wyjątkowem po
parciu Ministerstwa R obót Publicz
nych, które musi w ydaw ać dla kre
sów  wschodnich koncesje na wa
runkach dogodniejszych, niż ma to 
m iejsce w innych dzielnicach Polski.

Po wygłoszeniu jeszcze jednego 
referatu na temat ściśle fachowy, 
nastąpiła przerwa obiadowa, p o 
czerń przybyli na zjazd goście udali 
się autobusem do N.-Wilejki, jdzie 
zwiedzili fabrykę tektury Balberys- 
kiego

Di 'szy CiąK obrad w znow iono o 
o godz. 1 ej. D otyczyły -on e  w y
łącznie spraw wewnętrznych Zw ią
zku i zakończyły X X I zjazd człon
ków  Związku ilektrowni polskich 

T egoż dnia wieczorem część u- 
częstników zjazdu opuściła Wilno-

0 N I K A
Dziś: Jakóba St.
Jutro: M aicelina M.

W schód słońca— g. 
Zachód .  — g.

3 m. 21 

7 m. 46
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P O D A G R A  
C H O R . K O B IE T  

,  D Z IE C I  
„ D F .Ó G  O D D E C H .

' Sezon wiosenny od 15.Y
1869 Informuje zarząd zd ro jo 

w iska Inow rocław .

- Spostrzeżen ia  Zakładu Meteorologjl U. S . B 
w Wilnie z dnia 31/V—1930 reku .
Ciśnienie średnie w  milimetrach: 764 
Temperatura średnia: +  13° C 

.  najw yższa: +  15° C
,  najniższa: +  8° C

Opad w  milimetrach: ślad 
Wiatr przeważający: p ć łro cn y  
Tendencja barom .: wzrost.
U w agi: rano przelotny deszcz, po południu 

pogodnie.

gSgjMSTt
—  Prezes W ileńskiej Izby Skarbow ej w y.

.żdża 2 b. m . na lustracje urzędów  skarbo
w ych w pow iatach : postawskim  i dziśnień- 
skim. Zastępow ać prezesa Ratyńskiego b ę 
dzie p . A dolf Zongołłow icz.

NIEJAKA
fi >

—  Starania o  kredyty budow lane. Ostat
n io  w  lokalu Magistratu odbyło  się posie
dzenie Kom itetu R ozbudow y m. W ilna, ze 
względu jednak na braik kw alifikow anego 
rjuorum żadnych konkretnych uchw al nie 
pow zięto. Przedm mtem  narad m iędzy innem i 
była spraw a kredytów  na rozbudow ę. W  celu 
załatwienia tej aktualnej dla Widna sprawy 
postanow iono w yznaczyć na dzień 3 b. m. 
pon ow ne posiedzenie Komitetu R ozbudow y.

V POUTT
—  N owa agencja pocztow a. Z dniem  10 

czerw ca urucham ia się agencję pocztow ą Su- 
darw a gm iny rzeszańskiej w  pow . w ileńsko- 
Irockim . t

—  Zaprow adzenie służby telefon iczno-te- 
legraficznej. W  agencji pocztow ej Gudziewł- 
cze  w pow iecie  grodzieńskim  z dniem  1 czer
w ca zaprow adzono służbę tegraficzną i tele
foniczną.

ZYCIE LITEWSKIE
—  D elegacja litewska n A rcyb. Jatbrzy- 

kow skiego. Dnia 27 ub. m. J. E. Arcybiskup 
Jałbrzykow ski p rzy ją ł delegację litewską w  
osobach  dyr. Kairiuksztisa i d-ra Grabińskie
go. Dedegacja w ystępow ała w  imieniu katoli
ckiego Kom itetu L itw inów  i Białorusinów  
i prosita arcypasderza o błogosław ieństw o dla 
Kom iteu. Arcybiskup p rzy ją ł delegację n a 
der uprzejm ie i długo rozm aw iał o  stosun
kach w  parafjach  m ieszanych, dow odząc, że 
w  w iększości w ypadków  bądź się przesadza 
bądź też m ija  się z prawdą. W reszcie A rcy 
biskup ośw iadczył, że uważa obu  swych g o 
ści nie za delegatów  zjazdu lit.-białoruskie- 
go  poczytyw anego przezeń za n iekatolicki i 
u sp osobion y wrogo w zględem  jego osoby, 
lecz poprostu za dobrych  katolików . Chętnie s 
też udzielił Arcybiskup swego błogosław ieńst
wa i zezw olił .księżom na udział w  tej akcji 
katolickiej. D elegacja opuściła Kurję pod na
der m iłem  wrażeniem ,

l
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Sprzedaż:
W ilno, Zaw alna 11, Z.NAGR0DZKI.

Wycieczka naukowa na Wi- 
leńszczzynę

studjum pracy społeczno-ośwlatowej 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 

w Warszawie.
W  dniu 1 czerwca przyjeżdża na 

W ileńszczyznę wycieczka naukowa 
zorganizowana przez samorząd słu
chaczy studjum prący społeczno-
oświatowej p °d  n*v!Ĉ e.m /  "i 
nictwem p. H. R a d l iń s k ie j  prof. W ol
nej W szechnicy Posk iej, kierow
niczki studjum. Celem wycieczki 
jest zapoznanie się na tutejszym 
terenie z pracą społeczno-oswiato- 
wą oraz zwiedzenie szeregu insty- 
tucyj sam orządowych i społecznych. 
Uczęstnicy w ycieczki zwiedzą ni. 
innemi W ilno. Mickuny, Czarny Bór, 
Troki, W erki, N ow ogródek, Świteź, 
Korolicze, 7 uchanowicze i Lidę.
Studjum pracy społeczno-oświatowej, 
które jest jedyną w Polsce wyższą 
uczelnią, Lstzałcącą pracowników 
społecznych, -św iatowych, urządza 
corocznie po obne w ycieczki na 
różne tereny Rzeczypospolitej.

Otwarcie Wileńskiego 
Oddziału Prokuratorii 

Generalnej.
W  dniu 31 b. m. odbyła się uro- 

czystość inauguracyjna przekształ- 
cjn ia  Delegatury Prokuratorji G e
neralnej w Wilnie na oddział .przezco 
wileńska placówka Prokurat. Gener., 
instytucji broniącej interesów Pań
stwa Polskiego, nabywa ustawowej 
samodzielności. O d tego momentu 
już tylko w wyjątkowych sprawach 
nadzwyczajnej wagi oddział nasz 
odw oływ ać się będzie do centralnej 
Prokuratorji w stolicy.

Otwarcia oddziału dokonał prezes 
Prokuratorji warszawskiej, znakomity 
prawnik i organizator sądownictwa 
polskiego i prokuratorj dr. Stanisław 
Bukowiecki, w obecności wojewody 
Raczkiewicza, przedstawicieli sądow
nictwa z prezesem Bzowskim, pro
kuratury z prokuratorem Przyłuskim, 
reprezentantów Uniwersytetu i sze
regu innych osobistości.

Dotychczasowy delegat, obecnie 
prezes Prokuratorji Wileńskiej p, 
A dolf K opeć w krótkiem przemówie
niu przedstawił działalność i prace 
organizacyjne, kierowanej przezeń 
od samego początku wileńskiej pla
cówki w ciągu sześciu lat.

W ojew oda Raczkiewicz w imieniu 
urzędów państwowych z ło z jł iak 
najgorętsze życzenia nowemu O d
działowi jak najlepszych rezultatów 
pracy dla państwa.

Przemawiali dalej prezes Sądu 
Apelac. Bzowski, prof. Parczewski, 
prof. Ehrenkreutz, dyrektor P. K. P. 
inż. Falkowski, oraz prezes Proku
ratorji Generalnej Lwowskiej dr. 
Hamerski.

Uroczystość zakończył p. prezes 
Stanisław Buków ’ :cki przepiękną 
przem ową o zadaniach i ideach, 
przyświecEyących Generalnej Proku
ratorji, zaznaczając, że jak w innych 
tak i w tej dziedzinie niezbędne 
jest całkowite napięcie sił w pracy 
dla państwa przez dalsze jeszcze 
dziesiątki lat wskrzeszonej R zeczy
pospolitej. W yraziwszy się z uzna
niem o działalności W ileńskiej D e
legatury p. prezes ogłosił wkońcu 
w imieniu Rady Mie.strów Oddział 
Prokurator;. Generalnej 1 w W ilnie 
za otwarty.

; WOJSKOWĄ
—  P ob ór rocznika 1909-go. W  n ajb liż

szym  dniu przeglądu poborow ych  rocznka 
1909-go t. j. w  dniu ,2 czerw ca r. b. do prze
glądu m ają  się stawić poborow i z- nazw iska
mi, rozpoczynającem i się na literę ,S, zam ie- 
•szkali w  obrębie II i VI kom isarjatów  P. P

W  dniu 3 b. m. rów nież na literę S z 
terenu IV i V ikcwnisarjaitów P. P.

—  P rzyjm ow anie o ficerów  rezerw y do 
korpusu sądu w ojskow ego. Ministerstwo Spr. 
W oisknw ych  w ydało rozporządzenie o prze
noszeniu o ficerów  rezerw ow ych  na o ficerów  
zaw odow ych  Korpusu sądow ego. R ozp orzą 
dzenie to ustala warunki wym agane od  o f i 
cerów  zaw odow ych  w korpusie sądowym  
które uzależnione są od ukończenia studjów  
praw n < zych, odbycia  rocznej służby w o jsk o 
w ej w stopniu oficera, ukończenia z pom yśl
nym  wynikiem  9-m iesięcznej w ojskow . ap li
kacji sądow ej, oraz złożenie w ojskow ego eg
zaminu sędziow skiego. R ozporządzenie to 
przew idu je  teiż ulgi w służbie oficersk ie j i 
w ojsk ow ej aplikacji sądowej. Podania o 
przyjęcie na o fice rów  i zaw odow ych w kor-

'p u s ie  sądow ym  w in i być kierow ane do Min. 
Spr. W ojskow ych , (Departament Spraw iedli
w ości).

LITERACKA
—  D zisia j wystąpi Stefan Jaracz o godz.

5 po pot. w  Związku Literatów (Ostrobram 
ska 9) w  roli recytatora. W  bogatym  pro- 
gram ie, pośw ięconym  zbyt m ało znanej tw ór
czości zm arłego przed trzema la ły  w ielkiego 
poety  Rainera Marji R ilke‘go usłyszymy 
wiersze oraz fragm enty wspaniałej prozy 
z książki p . ‘ t. Na herbatkę te, u rzą
dzaną zamiast 104-ej Środy Literackiej. 
Związek Literatów zaprasza członków , sym 
patyków  i gości.

—  Dziś VIII (ostatnia) Niedziela K am e
ralna w Związku LHcrŁłów punktualnie o 
godz. 8 w iecz. Kwintet instrumentalistów, 
pp. p ro f. K. P.liszko-Ranuszewiczowa, prof. 
H. .Sołom onow, $M. Szabsaj, ikapehn. M. Sal- 
nicki i iprof. Fr. T chórz, w ykona utw ory 
kom pozytorów  w łoskich  i hiszpańskich, w  
W jłn ie niegrane: V crd i‘ego-, Cherubini‘ego i 
Turina. W stęp dla abonentów , człon k ów  i 
gości, którzy przy w ejściu  zaopatrzą się w  
karty wstępu. W  czasie audycji drzw i zam 
knięte.

»v_i .... «>THICZ€
—  B ezrobocie zm niejsza się. W  ciągu, u- 

b iegiego tygodnia stan bezrobocia  na terpnie 
m. W ilna zm niejszył się o  364 osoby, co  
przypisać natęży ożyw ieniu  się ruchu bu
dowlanego* i rozpoczęciu  sezonu robót r o l
nych. O becnie W ilne—liczy 3112 b e /ro b o t- 
nvch, w  tej liczbie m ężczyzn  2212 j kobiet 
900.

IM ZWIĄZKÓW I łTgW flRZYlgPj
—  Rada W ileńskiego Oddziału Związku 

Spółdzielni P olsk ich . Ń a zasadzie dok on a 
nych w  d n ia  16 lutego r. b. w yborów  na 
Sejm iku Spółdzielni należących  do W ileń 
skiego Oddziału Związku Spółdzielni P o l
skich okład Rady jest następujący:

1. p. F lorjan  B ochw ic Prezes Zarządu 
Syndykatu R oln iczego i Banki Kredytu Spół
dzielczego w Baranow iczach; 2. Stanisław 
Jarzębow ski Prezes Zarządu W ilejsk iego 
Pow iatow ego Banku Spółdzielczego w  W ile j- 
ce Pow iatow ej; 3. Juljan Juniewicz Prezes 
R ady Chrześcijańskiego Banku -Ludowego 
„R o ia “  w N ow o-W ile jce ; 4. Kalikst Piłsudski 
Prezes Zarządu Spółdzielni M leczarskiej w  
Mosarzu; 5. W incenty Rakowski w  W iln ie ;
6. Kazimierz Rutkowski Prezes Zarządu 
Spółdzielczego Banku Kupców i Rem ieślni- 
ików Polskich  w  W iln ie , iNieimiecka 25;
7. Genadjusz Szym anowski Jtrezes Zarządu 
„R o ln ik a " i Chrześcijańskiego Banku L u d o
w ego w  Nieświeżu; 8. dr. Kazim ierz Niżyński 
D yrektor W ileńskiego Oddziału Banku Z w ią
zku Spółek Zarobkow ych ; 9. Przedstaw icie1 
Centrali Związku Spółdzielni Polskich.

Rada na posiedzeniu  w  dniu 30 m,i)a 
1930 r. ukonstytuowała się w  sposób  nastę
pu jący : Prezea p. Kazim ierz Rutkowski, v jce- 
Prezes :p. F.lorjan B ochw ic i sekretarz p. 
Juljan Juniewicz.

—  Chrześcijański Uniwersytet Rnbotni- 
ezy w  W iln ie kom uniku je, iż przy  Sekcii 
Sportoi c j organ izu je się „druży m bokser- 

J dnocześnie Sekcja Kulturalno-Oświa- 
U. R. 'powiadam ia, iż organizuje 

się iprzy Sekcji „am atorska orkiestra m an- 
•dohnistow . Przytem  zaznacza się, że czlon -

in0s T ;L re n ly Sl,'y Qbovi<»zani sa- własne
Zapisy przy jm u je  Sekretarjat Centrali 

Chiz. Zw iązków  Z aw od ow ych  —  ul. Metro- 
politainc 1 II-g.ie p iętro , p ok ó j Nr 4 od  
god z. 6-^j do 8-ej y iecz . j

Z<n r? n*C reorganizaeyjne spółdzielni 
pracy „R ob.-B ud.“ . D nia 25 m aja b. r. w 
W iln ie  w lokalu p rzy  ul. Zaw alnej 1 m. 4
ni o E V'°dn,<:twem inż- Grzegorza Merso-
Sp ó łd z ie ln i1!,R ob .-B ud ."Ulle reor«ani2ai-'inc 

-szony prez e ^ T o .Spo7abrczy  y " ' T '

ska‘
towa

Dla oczyszczen ia  krw i p ijcie  rano przez 
k d k a  dni z rzędu szklankę naturalnej w od y  
g orrk ie j Franciszka-Józefa. Stosowana przez 
bardzo wielu lekarzy w oda Franciszkę-Jó
zefa w zm acnia żołądek, reguluje trawienie, 
p op raw ia  stan krwi, uspakaja system  n erw o 
w y, da jąc zdrow ie całem u organizm ow i i ja 
sność umysłu. Żądać w  aptekach i drogerjach

jak o członkow ie i L ew ick i i Karnecki, jak o 
zastępcy.

—  Zakończenie kursu instruktorskiego. W
dniu 1 czerw ca  r. b. o godz. 11-ej w  lokalu  
W ojew ód zk ie j Federacji ul. U niw ersytecka 
Nr. 6— 8 odbędzie się u roczystość zak oń cze 
nia pierw szego kursu instruktorskiego z ró -  
w noczesnem  w ręczeniem  świadectw.

Zarząd Okręgu prosi w szystkich k olegów  
o  wzięcie udziału w tej uroczystości jak  n a j
liczniejsze, a ze względu na obecn ość w ładz 
w ojskow ych  przybycie punktualnie.

Ł flw i -.U t O ICZYT.
  Odczyt p. Rowm unda Piłsudskiego.

W e wtorek’  3 czerw ca 1930 roku -  godz. 19 
m ir  30 w  sali Ogniska Akadem ickiego 
W ielka 24) p . Rowmund Piłsudski w ygłosi 

' odczyt na temat: „M ocarstw ow iec a n a c jo 
nalizm ". Po odczycie dyskusja. W stęp w olny.

AU JH A
—  Tydzień  propagand; kra jow ych  w y

rob ów  w łókienniczych . W  dniach ou 1 -go 
do  8-go czerw ca b. r. włącznie odbędzie się 
w  W iln ie  Tydzień  Propagandy K rajow ych 
W y rob ów  W łókienn iczych .

Protektorat o b ją ł pan w ojew oda W ład y 
sław Raczkiew icz.

W  skład Komitetu H onorow ego wschód;.,;: 
Pp. w ojew od a  R aczkiew icz rektor U. S. B. 
ksiądz Falkow ski prezydent J. Folejew ski, 
prezes P. ;K. P. inż. Fałkow ski, arcybiskup 
ks. Jałbrzykow ski, generał K rok-Paszkow ski, 
kuratoi S. Pogorzelski, prezes Katyński, pre
zes Izby P.-H . R. Kuciński, senator Rubin- 
szlejn , posei dr. W ygodzk i i prezes inż. Zn-  
chow iez. ' V

W  skład Komitetu W ykonaw czego w eszli: 
Pp. prezes M. Żejm o, dyrektor B arbaro, dyś 
rektor B ortkiew icz, p ro f. E . D om ański, P. 
Feldm anów na, A. Femnan, A Grynszteja, 
dyr. H ulew icz, prof. K lawe, T. Nagurski,
7  Panasew iczów na, J. R och ow icz, K R ut
kowski, iL. Szer, radca M. Zajdsznur, W . 
Zim nicki.

Lista Kom itetu W ykonaw czego zostania 
uzupełniona.

—  W atka z durem . W ob ec grożącej w  p o 
rze letniej epidem ji duru brzusznego, w ładze 
sanitarne m iejskie rozszerzyły  szeroko ak cję  
zapobiegaw czą uważając za wskazane i k o 
nieczne stosowanie w śród dzieci pigułek 
przeciw durow ych  i zw rócono się w  tym celu 
o  w spółudział do komitetu k o lon ij letnich

— T ajne rzeźnie, gorzelnie i fabryk i ty 
toniu. W  m iesiącu m aju r. b . na terenie m . 
W ilna lotne k om isje  u jaw niły  zakon sp iro
w anych rzeźni 6, przyczem  skonfiskow ano 
496 kg. mięsa n iestem plow anego. W  tym że 
m iesiącu w ykryto 2 tajne rozlew n ie  w ódek  
oraz 2 tajne fabryki tytoniu. Na prow in cji 
w tymże czasie u jaw niono 16 ta jnych  g o 
rzelni.

—  K onkurs m oaeli latających  w P orn- 
banku. Zarząd Komitetu W ojew ód zk ieg o  W i
leńskiego L. O. P. P. pod a je  do w iadom ości, 
że  w  dniu 1 czerw ca r. b . o  godz. 15 na lo t
nisku na Porubanku odbędzie się elim ina
cy jn y  konkyrs m odeli latających . D ojazd  
autobusam i z p lacu  O rzeszkow ej, a ibo p o c ią 
giem  o  godz. 14.20.

—  Pokaz zelektryfikow anego m ieszkania. 
Zokazji Z jazdu Związku E lektrow ni P o l

skich —  E lektrow nia Miejska urządza w  P a
w ilon ie b y łych  Targów , pokaz zelektryfiko
w anego m ieszkania —  gdzie dem onstrują 
się rozm aite aparaty elektryczne dom ow ego 
użytku. Kasa czynna codziennie o d  godz, 11 
rano d o  20-ej w ieczorem .

Pokaz będzie  trw ał d o  10.VI. 30 roku.
W stęp groszy 50 —  dla m łodzieży uczące j 

się gr. 20.
—  Ulgi podatkow e od  artykułów  pierw 

sze j potrzeby. Izba Skarbow a w  W iln ie  o t
rzym ała p ism o okóln e M inisterstwa Skarbu 
p oleca jące  stosow ać przy  w ym iarze podatku 
obrotow ego  dla  przedsiębiorstw  prow adzą 
cych  handel detałiczny łub drobną sprze
daż artykułów  pierw szej potrzeby, u lgow ą 
skalę podatkow ą 1 proc. od  obrotów  osią 
gniętych od  sprzedaży tych artykułów .

—  Ulgi w podatku obrotow ym . Na osłat- 
niem  posiedzeniu Zarządu Izby  P rzem ysło
w o-H andlow ej w  W iln ie om aw iano spraw y 
związane z w ym iarem  podatku obrotow ego , 
stw ierdzając zbyt silne obciążen ie p od atk o
we W ileńszezyzny. Na posiedzeniu tem o b e c 
ny b y ł prezes Izby Skarbow ej w  W iln ie  p, 
Ratyńsiki, k tóry  w wyniku szczegółow ej d y 
skusji ob ieca ł p oczyn ić  dalekoidące ulgi d la  
biedn iejszych  płatników  podatku  o b ro to 
w ego.

TEATł I MUZYKA
—  Teatr M iejski na Pohulance. Ostatnie 

dn , gościn nych  w ystępów  Jaracza w Arty
stach . Znakom ity gość w krótce  w raca d o  
'W arszawy, aby  kreow ać Skida w  , \rtystach" 
na scenie Teatru P olsk .ego . - i
, ,~T ^  ' M iejski w Lutni. Dziś w  nie-

dzietę o g °d z ; 8.30 p o  raz ostatni „K iepski 
'Y^na}vera* T a  subtelna i pełna 

. n\ornego iron icznego dow cipu  polska  ko- 
anedja c ła  inteligentnej publiczności w ch o- 

i ;1 '1' rePertuar Teatru N arodow ego.
Dziś w  n iedzielę 1 czerw ca o godz. 4 pp. 

ostatni w ystęp „P ierw szego Teatru dla d z 1 c 
z W arszaw y" p od  dyrekcją  Tym oteusza O r- 
-ym a. Grana zostanie ku uciesze m ilusiń 
skich „P od róż  n aokoło  świata Pata i Pata- 
ch o n a " z Ninką W ilińską i Paw ełkiem  D u 
dzińskim  na czele pierw szorzędnego zespołu  
i na tle w łasnych bogatych  dekoracy  

W  poniedziałek ‘  i w e w torek 3 czerw ca  
zespół teatrów Szyffm anowsikich z M aria 
P rzyby łk o-P otock ą  i W andą  S iem aszkow a 
n -  czele zaprezentuje głośną sztukę Z. N ał
kow sk ie j „D om  kobi ;* . Im preza ta w zbu - 
dziła ■wyjąitsowe zainteresow anie.

—  K oncert w gim n. Nazaretanek. D nia 
1 czerw ca r  b . w  sali gim nazjum  SS. N ajśw  
R odziny z Nazaretu odbęd zie  sie J-
Koła by łych  w ych ow anek  K on c e r t t  “ ko 
nanm  artystów  scen w ileńsk ich  W  proaca- 
m .e tance, sp ,ew , d ek lam acje  oraz w efoD  
m on olog i. Początek o  g od z  i  "po Jo ł

SPRAW Y SZKOŁKc

—  8-kIasowe G im nazjum  oraz 3-oddzia- 
łown Szkoła Pow szechna im. Tadeusza Cza
ckiego (z praw am i), W iln o , ul. W iw ulskiego 
Nr. 13, gm ach własny. Do klasy elem entarnej 
(oddziału 1-go) przyjm ow ane są dzieci bez 
egzaminu. Egzam iny do klasy przedwstęp
nej i w stępnej (oddz. Ii-go i iii-g o )  rozp ocz 
ną się: dnia 16 czerw ca o godz. 10 rano eg
zam iny d o  k lasy  I gim nazjalnej, dnia 20-go 
czerw ca o  god z. 8.30 egzam iny do klasy II 
i VII w łącznie dnia 24 czerw ca o  godz. 11.30

Zapisy przyjm uje i in form acyj udziela 
Kancełarja codziennie od godz. 9— 1.

SPRAWY AKADBMICKB1
—  Z Koła m atem atyczno-fizycznego. W e

w torek dn. 3.VI. b. r. o godz. 18 staraniem 
Koła M atem .-Fizycznego Sł U. S. B. w  W il
nie odbędzie się Zebranie Naukowe z refera
tem kol. D. Jasieńskiego na temat: „o  zjaw i- 
sku detekcji". Po referacie w ycieczka na 
radjostaoję. Goście mile w idziani. W stęp 
wolny. •

" y h .!ia-aCZJSp6,d2iel” y  P; .1*1 W olsk i, k tóry 
osób na 
spółdzie

jo ln em  uw zględnien iem  W łoch .

s f o S t o 0zwo7uęPnyh SP0S' '*  s z k i c o w a ł  hi-storję rozw oju  ruchu sp iłdzielczeen 
nicą, ze szczególnem  11 W •ł.ff.1 n d :  • ^ zagra-

>o\\ ledzianą spółd zie lczości T walkę, 
przez kapi-

<*zy 
■\VV)po 
tał.

D alej om ów ił 'prelegent m s ?  o  
tacznjąc kilka przyk ładów  z .SiedTec’ PrZ’V‘ 

Poczem  Przeszedł d o  strony tec hn 
rgam zacji, udziela jąc szere.m  - l i c z n e j

•wych i praktycznych  ‘ r a d T  w lk a z ó ^ e W ^ T
cennych dla m łode j p laców k i, s ta ^ a ja ^ e j 
sw e pierw sze kroki. » ia ją c e j

.Następnie w skazał na braki i w ady  d- 
n ie jącycl statutów . zap ropon ow ał d ok on a 
nie w  n ich  n ięzb ęd n y c . zm ian, w zględom  
przyjęcie  w zorow ego statutu spółdzielni ‘ pi a- 
cy , w ydanego przez Sekcję K ooperacji Pra ’ v 
Tulskiego Tow arzystw a P olityk i Społecznej 

Po dyskusji, w której zabierał, głi s: 
B ączkow ski, Szczukiewicz, Grodzki, in 

, G ancarew icz i inni, u chw alono przyjęcie 
' w zór y eg o  statutu w ysokość w pisow ego i 
udzia łów , w ybrano Radę N adzorczą, w  k tó 
re j skład weszli Szczukiew icz, Baczkow sk,, 
Anacki, M ackiew icz,- Budryk i Kuźm icki!

* a  a J o
N IED ZIELA, dnia 1 czerw ca 1930.

. J r - N abożeństw o z Bazyliki W ileńskiej. 
. d8: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.00: Bi- 

m e egara z w ieży K atedralnej w  W iln ie .
!-0a K om unikat m eteorologiczny , k on cert 

i od czyty  roln icze. 15.00: O dczyt ro ln iczy  d la  
W ileńszezyzny. 15,20: M uzyka pop u la rn a . 
17.10: P oga anka prawna. 17410: K oncert p o 
pularny. 18.55: „Ć o się dz ie je  w  W iln ie ? "__
pogadanka. 19.20: Lekcja  języka  n iem iec
kiego. 19.35: Program  na pon iedzia łek  roz  
m aitości i ygnał czasu. 20.05: V III (ostatnia 
w  sezonie) N iedziela K am eralna w  Zw iazk,.

1 5- dn’a 2 ('zenv<:a ^O .
G ram ofon ^ T n  T- aSU z W arszaw y. 2.05 
nv 16 10- Pr a ’ om unikat m eteorodogicz- 
17 00 Kom 1 Zienn>’ - 11-15: G ram ofon ,
syineuo ^ ” lkpat- '  Sem ickiego K oła  M b s jjn e g o . l / . i 0 : B ajeczk i d la  dzieci. 17.4' "  

»an

t 00ra“ A1U9do - jaT i !teracka -S łow o  o  w ypraw ie 
S“ a m w r  1 ■’ lLekcJa j ć zVka w łosk iego. 1 9 .4 0 : 
*>0 00 P Zlennik rad jow y  i  sygnał czasu .
*>p'i5 - €  ^ ram  na wt0felk i  'ozm aitośe.

,„L r t ,0n m uzyczny koncert, io m u n i- 
kaD i m uzyka taneczna. ‘

„n ,,; i , . " — ui a uzieci. 1 /.45: Re-



k  U R  J E R  W I L E f i  S  ł Nr. 125 (1767)

Rezultat VII dnia wyścigów konnych
W  czw artek p rzy  cu dn ej pogodzie  i znacz

n e j frfckwencj: publiczności od b y ły  się s iód 
m e z rzędu w tym sezonie w yścigi konne 
poprzedzone efektow nym  biegiem  m yśliw 
sk im  o nagrody honorow e.

W  Uiegu za m astrem , którym  by ł rtm. 
Z. Cierpicki, na przestrzeni 6001 m . p o  przez 
przeszkody  skokow e w zięło  udział siedmh. 
p(p. o fice ró w  na koniach.

W  w yniku trudnych i skom plikow anych  
w y czy n ów  pierw szą nagrodę zdobył ppor. 
19 p. a. p . Snitko na „TŁm -Tarzanie", drugą 
rtm . 4 p . ,u}. Choroszew ski na )rR ów nym “ 
oraz trzecia nagroda przypadła w  udziale 
p or . 4 p. uł. B artoszew iczow i, dosiadającem u 
w ałacha „P ocieszn ego".

P o  rozdaniu  nagród i udekorow aniu  zw y 
cięskich  koni rozp oczę ły  się w łaściw e w y 
ścigi.

G onitw a pierw sza o nagrodę 900 zł., po 
w ycofan iu  - „G ize li" rozegrała się m iędzy 
trzem a końm i. P ierw sze tysiąc m etrów  p ro 
w adziła  „Jagien ka" W  D aszew skiego, p o 
czerni zm ienił ją  nasz faw oryt „B ak arat" rtm. 
C ierpieokiego i ładnie w ygrał p od  jeźdźcem

Sulikiem . Drugie m iejsce  za jął „Ju ljusz" 
o f ic . 27 u. uł.

Totalizator 20 zł.
Gonitwa druga p ła ssa  o  nagrodę 600 zł. 

•na dystansie 210o m.
W yco fa n a  została „A lfa  II". W yścig  piD- 

w adził „G r y f"  W . Daszew skiego. Na prosty 
w yszedł rów n ież  w ytypow any przez nas 
„B U jorus" K. i K. W ażyńskich  kierow any 
przez j. Sulika i w  rezultacie w ygrał dość 
łatw o. O drugie m iejsce stoczona by ła  zacię
ta w alka m ięzdy  „G ryfem " a „JJetiną" o fic . 
>K. O. P-, w której ta ostatnia uległa.

Totalizator 19 i 14 zł. oraz 35 zł.
G onitwa trzecia z płotam i im . Fr. Jurje- 

w icza  o  nagrodę 1500 zł. na dystansie 3200
m etrów .

Z  mi ;js^a d o  m iejsca  prow adził i w ygrał 
„P an  L eon  o fic . 27 p. uł. pod j. Raniewi- 
ezem . 'Drugie m iejsce  zajął ,Bebuś“  tejże 
stajni. Na trzecim  p łoc ie  z faw oryzow anego 
przez nas „B oston a" spadł j. Sulik, a  koń  p o 
cw ałow ał do lasku.

Totalizator 20 i 17 zł. oraz 27 zł.

Dzisiejsze ostatnie wyścigi konne.
Zapow iedziane n a  dzis w  P ośp ieszce os 

tatnie w  obecn ym  sezonie w iosennym  w yś
c ig . k on ne budzą n iebyw ałe zainteresowanie 
śród  zarów n o sportsm enów  jak też am ato
ró w  i tota lizatorow iczów , ci ostatni będą m ie
li w iele sposobn ości d o  kuszenia losu.

D ość pow iedzieć, że program  zapowiada 
isześe gonitw  w  kom binacjach  n iezw ykle c ie 
k a w ych , w  których o zw ycięstw o stanie o- 
gó łem  29 koni.

N ajciekawszą d la  sportsm enów  jest o cz y 
w iście  gonitwa piąta „W ie lk i W ileński Stee- 
iple Chase" o  nagrodę 1500 zł., w  gotów ce 
i  honorow ą. ,

N ajw ięcej zaś em ocji da eonitw a druga 
L oteryjno-Sprzedażna", w  k tóre j zw ycięski 

k oń  rozlosow an y będzie m iędzy posiadaczam i

specja lnych  biletów , sprzedaw anych po 5 
złotych .

NASZE TYPY:
Gonitwa I —  „Jegomość" i „Jag* nfca". 
Gonitw: II —  „Herburt" i „Grandezza II". 
Gonitwa III —  Stajnia W . Daaze\“jkiegu 

,.Dagobert" i „Gera*".
Gonitwa IV —  „Wołynianka", „Monitor" i 

„Jaazband".
Gonitwa V —  „Jazz ban „Boston" i „Mo

nitor".
Gonlt—  VI —  „Jnljnsz" i „Igor".

Er.

Popierajcie przemysł tfrajowy

Ogniska (Bursy) Związku 
Osadników w Warszawie 

i w Wilnie.
Zw iązek  O sadników  w  W arszaw ie, p ro 

w adzący  p ra ce  spoleczno-ośw iatow e na te
ren ie w ojew ód ztw  w schodnich , uruchom ił 
w  W arszaw ie 3 Ogniska (bursy), z których  
dw a d la  ch łop ców , jed no zaś d la  d z :ew cząt, 
p och od zą cych  z w ojew ód ztw  w schodnich . 
P rócz  pow yższych  z dn iem  1 września b. r. 
otw iera O gnisko w  W iln ie, przeznaczone 
ty lk o  dla  ch łopców .

O gniska te przeznaczone są dla  m łodzieży 
u częszcza jącej w yłącznie d o  szk ół zaw od o
w ych  i m ają  za zadanie przygotow anie dla 
Z iem  W sch odn ich  zastępców  w yk w a lifik o 
w anych  pracow n ik ów  zaw odow ych .

Pierw szeństw o przy  przyjm ow aniu  do 
O gnisk będą m ia ły  podania osadn ików  i r o l 
n ik ów  z w o jew ód ztw  w schodnich .

O  przyjęciu  d o  O gniska lub n ieprzy jęciu  
zainteresowani zostaną przed rozp oczęciem  
roku  szkolnego pow iadom ien i pisem nie.

Koszta utrzym ania w yniosą w  Ogniskach 
w arszaw skich  1000 zł. roczn ie , w  W iln ie 
o k o ło  900 zł. Na p ok rycie  tych kosztów  
rod zice  lu b  praw ni op iekunow ie w płaca ją  
gotów k ą  350 zł. w  ratach  m iesięcznych  po 
35 zł. zgóry, w Ognisku w ileńskiem  p o  30 zł. 
d o  1 każdego m iesiąca, na resztę należności 
Związek O sadników  udziela stypendjum  
częściow o zw rotnego.

W  roku  b ieżącym  przew idu je  się w  Og
n iskach  w arszaw skich  200 słypen d jów , w  
w ileńskiem  100.

P od an ia  o  p rzy jęc ie  d o  Ognisk warszaw • 
słuch  nadsyłać należy d o  Zw iązku O sadni
ków  w W arszaw ie, ul. Z ielna 22 m. 9, do 
O gniska W ileńsk iego : d o  Rady W ojew ód zk ie j 
Zw iązku O sadników  w  W iln ie , ul. Zygmun- 
tow ska 16. Podania w inny b y ć  zaopatrzone 
w  op in je  P ow iatow ego Zw iązku  O sadników, 
w zględnie O kręgow ego T ow arzystw a Organi 
zacy j i K ółek  (Rolniczych o  rodzin ie kandy
data, stanie m ajątkow ym  i w artości b d o -  

łecznej o jca  lub  opiekuna.
m rU  ’■ m

B liższych  in fonm acyj zainteresowanym  
udzielają R ady W ojew ód zk ie  Zw iązku Osad
n ików  w  W ilnie, N ow ogródku , Brześciu  n/B ., 
Lucku i Lublinie, W ojew ód zk ie  T -w a Orga- 
n iza cy j i iKółek R oln iczych  w  pow yższych  
m iastach, oraz P ow iatow e Zwiąaki O sadni
k ó w  i O kręgow e T -w a O rganizacyj i Kółek 
iRolniczych, które m ają swe siedziby w  p o 
w iatow ych  miastach, leżących  na terenie 
•województw w schodnich .

iPowyższe organ izacje na żądanie zainte
resow anych  nadeśią szczegółow e in form acje , 
7. którem i zapoznanie się jest kon ieczne 
Na od p ow ied ź należy załączyć znaczek p o cz 
tow y  za 50 gr.

K I M A  1 F I L M Y
„C ZT E R Y  PIÓ R A "

(H o llj— ood)._______________
Przyglądając się szeregow i ostatnich w ie 

lu film ów  w  dw óch  „zeroek ran ow y ch " ki
nach  w ileńskich  m ożna stw ierdzić trzy za
sadn icze  w  nich zjaw iska (iprzedewszystkiem) 
1) gremjadne w ystępow anie „g w ia zd " 2) 
w zniesienie się poziom u  w ykonania a k tor
sk iego (związane w  znacznej m ierze z p. 1), 
3) w zm ożenie się elementu egzotycznego 
(głów nie egzotyka tropikalna). T y czy  się to 
zarów no „ra sow y ch " d źw ięk ow ców  (to zn. 
tw orzonych  już zasadniczo jak o dźw iękow ce) 
jak  i u tw orów  up. „d osy n ch ron izow an y ch !" 
późn ie j, czy li film ów  t. zw. n iem ych z o d r o 
b iną  m uzyki p ły tow ej. Do tych ostatnich 
zdaje się należeć film  „C ztery p ióra " „o d p o 
w iad a jący " wszystkim  trzem  w yże j w ym ień, 
punktom , zaopatrzony w  całą  konstelację 
gw iazd Clive B rooka, n 'eodstępu jącego go 
niem al W illiam a P ow ella , pozatem  Ryszarda 
Arlena, Noah B erry‘ego i m łodziutką p oczy 
nającą  d op iero  św iecić na ekranie —  Fay 
Wfray.

W ykonanie  aktorskie jest b. popraw ne, 
często nawet b a rd zo  dobre, zaś elem ent eg
zotyczny bardzo ob fic ie  reprezentow any i 
n iew ątpliw ie autentyczny. T o ostatnie tem -

m n iej m oże u legać k w estjonow ani" że łat
w ie j jest w ysłać espedycję film . z H ollyw o
o d  do A fryk i n iż sp iow ad zać d o  K aliforn j. 
stamtąd ca łe  'tu m y  dzik ich  siudańczyków, 
stada h ipopotam ów  (im ponujące m om enty), 
p aw ian ów  i innych  m ieszkańców  Czarnego 
Lądu. A kcja  bardzo bo-haterskiego dram atu, 
rzecz oczyw ista  rozgryw a się w znacznej czę 
ści w... H o llyw ood , ale sp oro  je j fragm entów  
spraw ia w rażenie, że p od ob n ie  jak  i ow e eg
zotyczne wstawki, nakręcono je  w  A fryce. 
W staw ki te, w  odróżnien iu  d o  analogicznych  
w  film ie „B iałe c ien ie", są bardzo zręczn :e 
w  a k c ję  (troszkę n iekiedy naiw ną ch oć  w y 
reżyserow aną zręcznie) w plecione, gdy  tam 
ł. j. w  B iałych c ien ia ch " w yglądały jak  d o 
datki „nad  program ". (sk).

List tio Redakcji.
Szanow ny Panie R edaktorze!

Uprzejm  e p rosim y o  um ieszczenie na
stępującego protestu w pańskiem  poczytnem  
piśm ie,

W  związku z ukazaniem  się artykułu pod 
tytułem : „O  w yższy poziom  estetyczny" w  
„S łow ie " (Nr. 121) Prezydjum  Oddziału P o 
w iatow ego Zw iązku P olsk iego N auczycielst
w a Szkół P ow szechnych  w  W L nie, reprezen 
tu jące nauczycielstw o pow iatu  w ileńskiego 
i miasta W ilna , przynależne d o  Zw iązku  ni- 
n iejszem  zakłada protest przeciw ko napaści, 
um ieszczonej w  tym artykule, na Prezesa Z a 
rządu Okręgu Z. P . N, S. P . w  W iln ie  p. D o 
noszą. P rezyd jum  stwierdza, że nieprawdą 
jest, ja k ob y  p . D obosz teroryzow ał człon k ów  
oraz w nosił zamęt, n iezgodę i partyjn ictw o 
w  zrzeszone szeregi nauczycielstw a zw iązko
w ego. Natomiast praw dą jest, że w szelkie 
wystąpienia p . D obosza , jak o Prezesa Zarzą
du Okręgu są oparte o  uchw ały i wskazania 
pe łn ego  Zarządu Okręgu. W  związku ze 
stw ierdzeniem  w  tym że artykule, że nau czy
cielstw o jedyn ie p od  w pływ em  terom  ze stro
n y  p. D obosza  należy d o  Związku, jak naj- 
kategoryczn ie j zaprzeczam y praw dziw ości 
pow yższego, gd yż p. D obosz na w szystkich

posiedzen iach  organ izacyjnych  za jm ow ał 
stanow isko, że należy jedynie *ych p rzy jm o
w ać w  szeregi Związku, którzy  są b liscy  ide
o log ii Związku.

R aczy  Pan Panie R edaktorze, przy jąć w y 
razy pow ażania i głębokiego szacunku. 
Ferdynand Tracz Zygm unt Jaworsk,

Sekretarz P rzew odn iczący
M ieczysław  K acprzyk 

Skarbnik 
D nia '31  m aja 1930 r.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Zbyt ciekawa służąca postrzeliła się  

z floweru.
Służąca W eron ika Jankowska (ul. M ickie

w icza  15) w czasie czyszczen ia ubraniu sw e
go ch lebodaw cy, znalazła w kieszeni flo -  
w er m ałego kalibru.

P rzy  m anipulow ania i oglądania b ron i 
Jankow ska spow odow ała  wystrzał, ran iąc się ' 
w brzuch , na szczęście pow ierzchow nie.

Ranną odw iez ion o  d o  szpit. Sw. J a k ób a -

Z1 odziej w cukierni Sztralla.
K ierow nicy cukierni p. I. „B . Sztrail" ca 

uw ażyli kradzież naczyń. O kazało się, Iż spr_ 
w cą  kradzieży jest n iejak i J ózef Bułat,., za
m ieszkały przy ul. N ieśw iesklej 15.

O F I A R Y :
D elegacja  z p. gen. Z . D ąb-B iernacką na- 

czele, przy  w izytacji Schroniska dla sierot 
im . M arszalka J. P iłsudskiego złożyła  na ten 
col w  im ieniu  R odziny W o jsk o w e j 100 zł.„  
za co  serdeczną w dzięczn ość w yraża  Zarząd. 
T -w a ,-P. Ż . P .“ .

* * *
Zygm unłostw o N agrodzcy zam iast kw ia 

tów  na grób  ś. p . d-ra W ito ld a  W ęsław sk iego 
na Tow arzystw o P racy  K ulturalno-O św iato
w ej „Ś w ia tło" zł. 25.

Kb Miejskie
SALA MIEJSKA 

(Ostrobramska 5.

Od dn ia  30 m aja do dnia 3 -g o  
c z e r w ca  1930 roku  w ją czn j«  

będzie w yśw ietlany film B iUŁE P IEKŁO D ram at*4W --
w  10 akrach,

W zru sza jąca  traged ja  is to t szu k a ją cych  szczęśc ia  i u k ojen ia  pośród  n iebos iężn y ch  szczy tów  i bezkresnych  lo 
dow ców . W ro la ch  g łów n y ch . Leni R iefenstah l, Gustaw Diessl, E rnest P e te rsen  ora z  zn a n y  lotn ik  Ernest lld et. 
R eży seria : G ustawa P ap sta  — tr iu m f i cud  techniki i g ry  film ow ej, —  —  —  K asa czynn a  od g . 5 m. 30. 
P oczątek  seansów , od g o d z in y  6 —  —  —  —  —  — —  —  N astęp ny  program  .BURSZ Bh j EuKIEGO*.

P ierw szy  D źw iękow y 
KINO-TEATB

„HELiCSst
. W ikto, W ileń s k a  33.

B alkon  6 0  gr. P arte? 1  z ł. P i e n i  j a r a !  

JUAN GRAWF0RD i WiUAN HAINES
P ro m io r^ l Seansy 0 g°dz- 4 1 530
• • i ■ po cen a ch  in m iis  iniżosycb
W ielk i P rzebó j D źw iękow y] W sp an ia ła  
para  k och an k ów , cza ru ją ca , p ikantna

"ssr. „ S Z A L O N Y  K S I Ą Ż  E”
N ad progra m : Ś p iew no-m u zyezna  atrak cia  P oczą tek  o  godz. 4-ej, ostatni seans o  god z . 10.15.

sztuka  ze śpiew em . 
F a scy n u ją ca  treść .

Dźwfekowe kino

HOLLYWOOD"
M ic k ie w ic z ? 8 2 2 .  

Aparai, am erykańsk i św iato 
w ej s ław y .P aceD t*.

Dziś ostatni dziefil O d god z. 4.30 do g od z . 7-ej cen y  m ie jsc  na parterze od 80 gr.

dźw iękow ym  obrazie Cliye B rook , W illiam  P ow el, R ochard Arlen , Noah B eery

SsSres c z te ry  n ióraw ieści R u dyard a  K op lin ga  V f i i  v W I  J M  , U  P ocz . o g od z . 4.30, ost. 10.30.

Pierwsze Dźwiękowe Kino

„d0LLIW00D“
Mickiewicza 22.

JUTRO PREMJERA! JUTRO PREMJERA!

LAURA LA PLANTE 
i sceny Józef Schiidkraut

eudow nym  sw ym  śpiew em  i grą  na o a r jo  oczaru je  w idzów  
i s łu ch a czy . Partnerem  je j  je s t  popularny am ant ekranu

pozatem  u dzia ł bio*-* słyn n e C H Ó R Y  M U Ż Y Ń S K I E  
w p rzeb o jow y m  film ie  dźw iękow o - śp iew n y m  p. t.

STATEK K0MEDJANTQ H
P oczątek  o  godzin ie  4, 6, 8 1 10.25. H onorow e b ile ty  w dzień p rem jery  n iew ażne. Do god z in y  7-ej cen y  m ie jsc  na  parterze od  80 gr.

Piccadilly
W lełkf 42. Teł. 17-85.

Tempo... Tempo.,.(K och a n k a
S zatana)

P o  raz p ierw szy  w W iln ie ! N aj- 
w ięk n zasen sacjaśw ia ta l A rcy d z ie 
ło  p rzew yższa ją ce  w szystk ie  film y  

se n sa cy jn e  dotąd w idziane
W ielki dram at s a lo n o w o -se n sa cy jn y , praw dziw y k on cert n iezw ykłych  n am iętn ości aktorsk ich  i a k rob a 

ty cz n y ch . W  roli g l. s ły n n y  aktor n iep rześcigo lo - | ( | | ^ j Q g 0  A l b C r t l d l  -*ro? ram : K °m edia
n y  m istrz a k ro b a ty k i i u lub ien iec p u b liczn ośc i w 2-cn  aktach.

O N O -T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

r w i ć  n a jw ięk szy  
tr iu m f f lo ty  

pow ietrznej A m eryki
91

W rolk ch  g łów n ych :
SKRZYDŁA" ( U D m on u m en ta lny e p o 

k o w y  dram at 
w  14 akt. m iłości 

i  pośw ięcen ia

Clara Bot’- i Charles (B uddy) Rogers.
K IN O -TE A TR

S P O R T
Wielka 36.

Od dziś  codzienn ie. Św ietny w ygim nastyk ow any BUCK JONES w n a jn ow szy m  film ie  (prod uk cji 1930 rok u )

„KTO JEST ZŁODZIEJEK”
Tytuł o sob liw y  i m oże ra żą cy , ale film  p ięk n y . —  —  —  P ejzaże w spaniałe. —  —  Gra p ierw szorzędna. 

K ln O  K o I f sOW O D Z I Ś  i dni n a stęp n y ch . N ajw iększy  tra g ik  św ia ta  Emil Janjngs w p otężn ym  w sp ó łczesn ym  d ram acie  ży c io w y m

ocmsKO - i Niepotrzebny Człowiek 5 ~
i M t r A  t ra ln ego  i re lig ijn ego  człow iek a , k tóry  d zięk i k ob iecie  popełn ia  w iarołom stw o, kradzież i za b ó jstw o  i  c iężko
(•d o k a w o r c a k jow .j pokutu je. P oczą tek  seansów  o god zin ie  6 -e j, w n iedziele i św ięta  o g od zin ie  4-ej po południu .

N ag rod zon e na 1 -c h  T a rg a c h  Pr *'»ocnych  
i W y s t a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j

w  W iln ie  —  1928 r.

W ielk im  Z łotym  M edalem

Teodolity, 
niwelatory, 
asirolabje, 
gon^ometry, 
plar metry

etc.

| p ow szech n ie

* znanej firm y

|  TAŚMY MIERNICZE, RULETKI i PRZYBORY KREŚLARSKIE l
* w wielkim wyborze |
i SKŁAD FABRYCZNY w  POLSCE

„OPTYK RUBIN", Wilno,
* Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58. |
| 1958 Clajstarsza firm a w kraju (egzystuje od 1840 roku). |

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY 
i KLIMATYCZNY

NAJSILNIEJSZA S O L A N K A  JO D O 
W A . S Z C Z A W A  Ż E L A Z IS T A , Ź R Ó D 
Ł O  SIARCZAN E, Z N A K O M IT A  B O 

R O W IN A  
W ojewództwo Lwowskie, Pow iat Krosno 
Sezony od 1 maja— Nowy Zarząd

Piszemy

-na maszynacłi
fachow o,, tan io  i szybko

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

M ickiew icza  21, tel. 152. 
______________________ 1952-2

P02YCZKI
u dzie lam y na d og od n y ch  

w arunkach . 1951
W ile ń sk ie  Biuro 

K o m iso w o  - H a n d lo w e  
M ick iew icza  2 1 , te ł. 1-52,

SZOFER
poszukuje posady

n a  w óz pryw atn y  lub c ię 
żarow y, m oże p r z y ją ć  
p ra cę  w klnie ja k o  m e
chanik  —  na d og od n y ch  
w arunkach P osiad a  b a r 
dzo dobre św iadectw a  i 

“ ^ re n c je . D ow iedzieć się: 
W ilno, ul. K ole jow a  7 
p. Pa dlow, 1818-0

Zgubiono
k sią żk ę  pob orow ą na im ię
S Z A P I R O  H IR S Z  D oln o , 
u n iew ażnia się , 1953

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM w ie lk iego wyboru

AP AR AT ÓW  FOTOGRAFICZNYCH

Jak równiei wszelkich artykułów fotograficznych 
w składzie fabrycznym

U 6 * '  ' - .- ,
ii

Wilno
ul. OominiKańska 17, telefon 10-58.

N ajstarsza  firm a  w k ra ju  (egzyst. od 1840 r.)
i - - ■ -

1957

_____

Ostatnich kilka dni!
przy ul. Wielkiej 42

M U Z E U M
iw min;

za w ierające p om ięd zy  innem i:
Człow ieka o głow ie I tw arzy zwierzęcej. 
Najwyższego człow ieka świata.
Dziecko 10-letnie o wadze 262 funtów.

^ Wstąp 1 zł.
Czynne od 1 I-ej rano do 1 O-ej wiecz.

PIERW SZE KONSORCJUM FILMOW E w WILNIE
dawniej Doświadczalnia „Elpefilm “ .

Pierwsze konsorcjum filmowe w W ilnie przystępuje 
do normalnej prodkukcji filmowej; w związku z tern

KUPUJEMY SCENARJUSZE
P r z y s y ła ć  p od  adressm

Komisja artystyczna pierwszego konserwatorjum filmowego 
( w Wilnie Mickiewicza 22 m. 64.
i O dpow .edź wysyłam y w ciągu dwutygodni.

UWAGA I S M A K O S Z E  P I W A !  UWAGA!
ju ż  jest d o  nabycia  w szędzie  niebywałe jeszcze na kresach

ŚWIATOWEJ SŁAWY

PIWO ŻYWIECKIE
fiRCYKSiąŻĘCEGO BROW ARU w  ŻYWCU.
„Zdrój Żyw ieck i*, „M a rcow e8, „P orter" i  „A le “ .

R ep rezen ta cja  na w ojew ództw a: W ileńsk ie , G rodno, L ldę i W ołożyn
WILNO, ZARZECZN A 19. ,

1961

F IF IF lF I F I F lF I F I F I F I F I F i  0 E H 3 E 1 E 1
j Doskonałe białe przezroczyste nie-
| tłuczące się sz k lą  do zegark ów

U D o nabycia w sklepie zegarków

I B . G a n d z i n K §
U l 1963    0
H R H R n R P n F I R l s l L - E l j l G I H H S

SKŁAD MEBLI 
ZJEDNOCZENI STOLARZE:w Wllnte 

Trocka 6.
W ielki w ybór 

różnych MEBLI z
własnych warszta- 
tów. *rzyjmuje za
mówienia na cał
kowite urządzenia
b i u r ,  u r z ę d ó w  i r ó i -

'nych  instytucyj 
bankowych. Ceny 
umiarkowane. Pro- 
s.my obejrzeć m e
ble naszej spół- 

0‘Ś®#' dzielni. irJSS?

Każdy powinien wiedzieć
że n ekrologi i w szelkie og łoszen ia  do „K u rjera  
W ileńsk iego* 1 do Innych  pism  za łatw ia  najtan iej

Biuro Ogłoszeń „Pośredaia^
W ileńska 22. te l . 12-46 f r o D t .

Ośrodek
z m łynem  w odnym , z d o
sk on a łą  kom u n ik acją  do 
W ilna, do sp rzed a n ia  na 
d og od n y ch  w arunkach , 
o k a zy jn ie  tanio z pow o
du w yjazdu  w ła śc ic ie la . 

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ick iew icza  21, tei. 152.
1950

Lingwistka
udziela języków
fran cu sk iego , n ie m ie ck ie -1 
go, an g ie lsk iego . Z g ło 
szen ia  do R edak cji pod 
.L in gw istk a*  1320 0

n a joew n ie j 1 n a jso lidn ie j 
zabezp ieczon e  lok u je  n a  

dobre oprceantow anle 
• W ileńsk ie  Biuro 

K om isow o-H an d low e 
M ick iew icza  21, tel. 152.

S 7 0 F E R
poszukuje pracy
na w óz p ryw atn y  lą b  c ię 
ża row y , posia d a  dobre 
św iad ectw a  i re feren c je . 
D ow iedzieć się , p. L and- 
w arów  w ieś P iło łó w k a  u 

J óze fa  Ł aw rukajtisa .

Inteligentne panie
, D u  S P R Z E D A Ż Y

A R T Y K U Ł Ó W
codziennej * potrzeb y  w 
W iln ie  i na prow incji 
zn ajdą korzystn e za ję c ie . 
Z g ła s z a ć  się „O g n iw o *  
Ś -to  Jańska 9 , go d z . 9-11 r. 

y 1956-1

1942

00
przygotow uję

szybko i tanio.
Zam kow a 3 — 3.

U
d u ży, jasn y z okn em  do- 
ogrodu z e lek try czn ością , 
i z oso bn em  w ejściem *, 
przy inteligentnej rodzi
nie do w ynajęcia od
Z a ra Z  dla o so b y  solidnef, 
i sam otn ej, u l . S t a r a  31  
m. 1. 1945

Letnisko
za ciszn e  w  ład n ej ok o lic jr  
obok  jeziora  i la só w , 16f 
kilom , od W iln a . K o m u 
nikacja au tob u sow a — d o  
w yn a jęcia . I n f o r m a c j o  
D .-H . Szu m ańscy M ic k ie 
w icza  1. 1955-

Salon
e le g a n ck o  u m eblow a
ny do w y n a jęc ia  na b. 
dogodnychw aru nk ach . 
U l. Jag ie lloń sk a  9 m. 
la  w e jście  z ogród ka .

1971

Zapamiętajcie starą 
firm ę

G. PATASZYŃSKI
W ileńska Nr. 8.

Z ś  starych , zn o szo n y c h  
skórzan ych  kam aszy p rze 
rabiam  na n ow e gu m ow e  
oraz przyjm uję rep eracje  
op o n  i w szelk ich  in n y c h  
w y ro b ó w  gu m ow ych  s s  
zim n o i gorąco 1731

I tE P A K d A  I ADMINISTRACJA* ^tgldlońska 3, Telelon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoh Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3  ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyimuje od godz, 6 — 7 wiecz. we wtorki t piątki. Rękopisów Redakc|a me zwraca, dyrektor w ydaw .
.ńctwa przyjmuje ed godz. 12—2 ppoi. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K, O. Nr, 80.750. Drukarnia — ni. S-to jańska 1, Telefon 3-40.

C£AA i REMUMERATYa miesięcznie s oda-weniem  do domu lob przesyłką pocztową 4 zł, Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEAi Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, II str. — 30 g r , III, IV. V, VI — 35 gi„ za tehs*!nr— I* kranioa
r — 4 JL  ZŁ za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mii szfcamor-e — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50%  drożej, z zastrzeżeniem miejsca 25% drożej, w numerach niedzielnych t łw lątecznych—25% drożej, zagrantccic ~1Q0% dt*le^
*—-------re  — 95%  drożę}. Dla po szokujących pracy 30%  zniżki. Za numer dowodowy 20 gr. Układ ogiuśzeń 6-cto łamowy, za tekstem 10-cio lamowy. Administracji zastrzega sobie prawo zmiany tenninn drnhn jsg ioazeń.__________________ |

9 r o k ,  „ E n k ^ 1 W i l a o ,  u l .  ‘' - t o  J a ń s k a  1 ,  iH efi*-  Ł 40.W ł f l ś w e r  ^ K n r j r  W H eńs& ł''1 S -k a  z o g r .  o d p - . i .
M a k tr r  -rdpe w* edzialnr A ntndi W fiM tew skf


